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wychodzi codziennie z wyjątkiem ponie- 
duaików i dni poświątecznych.

Ile dalecy a:
przy ulicy św. Marcina nr. 16. 

Adminiatracya i Ekspe- 
dycya:

przy ulicy św. Marcina nr. 16 w Drakami 
Knryera Poznańskiego.

Rocznik XVII
Przedpłata kwartalna

wynozi w Poznaniu marek 4, na wtz;- 
etkich pocztach oesaretwa niemieckiego i 
w Austryi marek 5 (zob. Zeitungs Preis- 
listc p. 1HS7 11 Abth. r. 46) w innych kra­
jach: cena poznańska z dołączeniem prze­

syłki.
Cena ogłoszeń

wjnosi 16 fenygów od drobnego siedmio- 
lamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski

, bezpłatnie.

Rajchmann i Prendler, w Warszawie

Niedziela 11 listopada 1888

Tjencye kuryeraToznańskiego
frunkrnrd* n. M., Hnwbnrs

¡•hiam, Norymberdze, Pradze, Strassbargn Tuttgardiue. Wiednia, Wrocławia, Znrjchn. 
Norymberdie. -Haras Laffitt a C om p. « Paryża ■■iawi de la Bonne m

Hr »sen Stein A Vöglet:

Po&nuń, 10 listopada.

Ostatnie zamachy dynamitowe w Paryżu.
Obadwa zamachy dynamitowe, dokona­

ne w Paryżu na dniu 7 b. m. a uwień­
czone świetnym sukcesem, In zburzeniem 
dwóch biur pośredniczących w otrzymy­
waniu miejsc i posad (szczęściem nie zgi­
nął nikt przez oba wybuchy) — najlepiój 
wykazują nicość i zdradliwość wszelkich 
owych teorjjek, według których bez rze­
czywistego niebezpieczeństwa można, pra­
wić w zgromadzeniach ludowych do roz- 
namiętnionycłi tłumów o „praktyczności“ 
i ,,7iom'ec,?Mos(i“ zabójstw, morderstw i 
„urządzania“ dynamitowych eksplozji. 
Szaleńcy połityczui fraucuzcy popierali 
teoryjki owe zgubne arcy-wątpliwą jakąś 
statystyką, mającą dowieść, że dotychcza­
sowe algarady o „konieczności zwłok i 
gruzów“ w ciągu lat ostatnich siedemna­
stu pozostawały bez namacalnych skutków, 
a mówcom przecież zachowano drogoceu- 
ną „wolność słowa“. Ale pominąwszy już, 
wszelką dawniejszą „skuteczność“ złotej 
takiśj wolności słowa (u. p. skuteczm ś 
jej wcale dobitną w czasie komuny) to 
przecież już i za czasów trzeciej rzeczy- 
pnspolitej nie brak na nią dowodów. Ot 
bardzo niedawno temu, bo w początkaih 
ubiegłego lata, podczas groźnego strejku 
garsopów, fryzyerczyków i subjektów ku­
pieckich — skierowanego głównie prze­
ciw właścicielom kawiarni i biur pośre­
dniczących — wcale „skutecznie“ prawio­
no i apostołowano o „konieczności nie­
zbitej burzenia burzenia biur i kawiarni“. 
Praktyka w najprzykładniejszy sposób 
postępowała uaówczas ręka w rękę z 
teoryą — obie walczyły szlachetnie o 
palmę pierwszeństwa i gorliwości! Cy- 
cerony anarchistyczne we wiekopomnych 
swych filipikacli przeciw istniejącemu po­
rządkowi rzeczy poleały wówczas już 
jako najzdrowsze a najdrogocenniejsze 
„remedium“ przeciw uiegodziwości wła­
ścicieli biur i kawiarni — ot, po prostu — 
aby „zwalić budy dynamitem i odebrać 
niegodziwcom wszelką chęć do dalszych 
spekulacyi“.

„ Wolność słowa“ nie pozostawała i 
tym razem bez arcy-namacalnych skutków, 
lubo rządowi i nieurzędowi pewni fran- 
cuzcy teoretycy wierzyć w nie żadną 
miarą nie chcieli. Oto przed 'miesiącem 
właśnie pierwsza „buda wyleciała w po- 
wietrze“ a trzy dni temu dwie drugie 
poszły za jej przykładem.

Jest to prawdziwym, niepojętym cu­
dem, że w żadnym z trzech tych wypad­
ków nie było „zwłok na gruzach'.“

Eksplozye udawały się bowiem za 
każdą rażą jak najśliczniej — walono 
duże, zamieszkałe kamienice za pomocą 
przyzwoitych ilości dynamitu. Przypadek 
chciał jakoś, że ludzi pie było właśnie w 
tej chwili na tych punktach, gdzie mury 
najwięcśj skakały w powietrze. Skoń­
czyło się za każdą rażą „szczęśliwie“ na 
ranach, kontuzyacb i sińcach.

Może nie zawsze przypadek zeclice 
mięszać się niepotrzebnie do dzieła „ludz­
kiego“, może będą i zwłoki prócz gru­
zów — a cycerony anarchii w pełnej 
mierze będą się mogły cieszyć skuteczno­
ścią swych fiłipik.

Niestety, nie zdołano dotychczas po- 
chwytać ani jeduego ze sprawców wszyst­
kich tych zamachów. Co prawda, to po- 
licya przedwczoraj większą rozwinęła 
energią, aniżeli przed miesiącem ; naczel­
nik publicznego bezpieczeństwa kazał 
aresztować nie mniej jak dwadzieścia po­
dejrzanych indywiduów w dzielnicy „des 
hąlles“ —• a prefekt policyi ściga prze­
cież owych zacnych mężów, którzy w osta­
tnich tygodniach na publicznych zgroma­
dzeniach w pełuym szlachetności zapale 
bronili zasady „konieczności morderstw, 
rabunku i wybuchów.“ Przytrzymano już 
i kilku takich panów — a między nimi 
zwłaszcza trzech członków Izby syudy- 
kalnej garsonów kawiarnianych, których 
mowy w jak uajposzczególniśj ..zapalnym“ 
trzymane były kolorycie. W nocy ze 
środy na czwartek przyaresztowauo pe­
wnego garsona, który przechodząc koło 
biura pp. Cloquet i Damout, począł gło­
śno wrzeszczeć, że „i oni niezadługo po­
lecą w powietrze“. S> hwycono i pewnego 
wielce namiętnego zwolennika dynamito­
wych wybuchów, Hiszpanka, w chwili 
kiedy po wygłoszonej mowie opuszczał 
ZQaną „salle Favie“, w której centralna 
komisya rewolucyjna zwykła odbywać 
Posiedzenia. Dotychczas jeszcze ręwizye 
Urządzone w mieszkaniach aresztowanych

nie naprowadziły policyi na ślad pra­
wdziwych sprawców zamachów.

Zdaje się przecież, że rząd fraucuzki 
poczyna pojmować całą grozę sytuacji i 
odstępować od zgubnych teorjjek o „wol 
naści słowa'. Może zeclice postarać się 
o to, aby w samem sercu ucywilizowanej 
Francji nie mogły powtarzać się już po­
dobni •. barbarzyńskie zajścia, jak owe 
eksplozje z dnia 7 b. m. Sfery posia­
dające w Paryżu żyją w prawdziwym 
niepokoju —■ powtórzenie się „sztuczek 
magicznych“ anarchii może w zupełności 
zwichnąć znaczenie, cele i finansowe po­
wodzenie dz.ieła przyszłorocznej wystawy, 
a prócz tego odstręczyć od Francji pań­
stwa, które w danym razie mogłyby się 
przecież stać jej sprzymierzeńcami. O tóm 
wszystkiem winny pamiętać władze wy­
konawcza kraju.
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Paryż, 9 listopada. Komisya rewi­
zyjna zatwierdziła wuiosek p. Labordere, 
według którego konstytucja nowa wy­
pracowana przez konstytuantę, przedło­
żona następnie zostanie t. z. „ludowemu 
referendum.-*

llawr, 9 listopada. W nocy z dnia 
G na 7 b. m. zderzyły się, o kilka, mil od 
przylądka Lizard dwa statki, t. j, paro­
wiec angielski „Nantes“ z niemieckim 
trzymasztowcem „Rüger.“ Niemiecki sta­
tek zatonął w pół godziny po zderzeniu — 
załoga schroniła się na łodzie. O losach 
parowca, „Nantes“ nic nie wiadomo — 
nieznaną jest też dotychczas liczba ofiar.

Londyn, 9 listopada. W parlamen­
cie oświadczył pierwszy lord admiralicyi, 
lord Hamilton, że razem wziąwszy 7 an­
gielskich Statków wojennych czuwać bę­
dzie nad wybrzeżami wschodniej Afryki. 
Sekretarz stanu p. Fergusson sądzi, że 
eskadra angielska i niemiecka będą pra­
cować nad stłumieniem haudlu niewolni­
kami każda z osobna i odlącznir.

Londyn, 9 listopada. W parlamen­
cie oświadczy! deput. Hart Dyrkę z oka- 
zyi obrad nad etatem oświaty, że ogóluie 
przypisują w kraju rządowi inteneye re­
formy w obecnym systemie elementarnśj 
nauki. Mówca nie wierzy pogłoskom i z 
obawą musialbjT patrzeć na wszelkie za­
kusy reformy, któraby sprawę oświaty 
musiała w ciężki wprawić dylemat i ra- 
czćjby jej zaszkodziła niż pomogła.

' Wiedeń, 9 listopada. Znany profe­
sor medycyny dr. Bamberg zmarł w dniu 
dzisiejszym.

Petersburg, 9 listopada. Reskrypt, 
carski chwali postępy floty czarnomorskiej 
dokonane pod kierownictwem w. księcia 
Aleksego. Car w czasie podróży do po­
łudniowej Rosji naocznie przekona! się 
o tych postępach — które pozwolą flocie 
czarnomorskiój godnie występować w obro­
nie ¡naw cesarstwa rosyjskiego.

Madryt, 8 listopada. Urzędowa 
„Gaceta“ donosi o mianowaniu p. Rascon 
na ambasadora w Berlinie.

Haga, 10 listopada. Doktorzy uwa­
żają króla holenderskiego za prawie zu 
pełnie wyleczonego — lubo istnieje oba 
wa, aby z czasem nie wytworzyło się u 
niego chroniczne cierpienie.

Trypolis, 9 listopada. Na wschód 
od Darfur miało przyjść do krwawego 
starcia między ludnością krajową a stron­
nikami Mahdiego, którzy, zaczepiwszy 
miasto pod dowództwem Giamiego w 7000 
żołnierza, odparci i pobici zostali po­
czątkowo — ale przy drugim ataku zwy- 
c ężyli i zabrali wreszcie Darfur. Mah- 
djści utracili 3000 żołnierza. Sultan Dar 
furu ućiekł w góry Gbiri.

Rowy Jork, 9 listopada. Republi 
kanie będą mieli większość 15 głosów w 
Izbie reprezentantów.

We Wirginii przeszedł gubernator de­
mokratyczny większością 900 głosów.

Wybory do rady miejskiej.

Przypominamy ponownie, że wy­
bory do rady miejskiej tu w Pozna­
niu odbędą się niebawem, i to 
w dniu 22-go b. m. z III, 
23-(JO z II, 24-go Z I klasy. 
Ustępuje w ogóle 12 radnych, pomię­
dzy nimi Polak, p. mecenas Wł. Jaż­
dżewski. Nie ulega wątpliwości, że 
nasz komitet miejski uczyni wszystko, 
aby sprowadzić do stołu wyborczego

jak największą liczbę wyborców pol­
skich, — i że przy tej sposobności 
postara się o usunięcie błędów, jakie 
się mimo jego najszczerszej chęci wkra­
dły do akcyi wyborczój przy ostatnich 
wyborach do sejmu pruskiego. Ula 
czytelników naszych zmiasta podaliśmy 
już wczoraj w osobnym dodatku wy­
kaz poszczególnycłt obwodów wybor­
czych, na jakie Poznań podzielony zo­
stał; bliższe szczegóły podamy w od­
powiednim czasie.

1 w innych miastach naszego 
Księstwa odbędą się niebawem wybory 
do rady miejskiój, potrzeba więc, aby 
wszędzie podkomitety miejscowe, zaj­
mujące się wyborami politycznemi, za­
jęły się i tą sprawą rzetelnie i ener­
gicznie, i aby wyborców poinformowały 
dostatecznie, o co chodzi. Gdzie takich 
podkomitetów, mianowicie po miaste­
czkach mniejszych, nie ma, tam je 
utworzyć należy koniecznie.

Świeżo doniosły dzienniki o nie­
słychanej niedbałości, z jaką sprawę 
wyborów miejskich traktowano w Śro­
dzie, gdzie te wybory się już odbyły 
w zeszłym tygodniu, i gdzie tylko 
gorliwości kilku osób prywatnych za­
wdzięczamy, że nas nie pobili nasi 
przeciwnicy. Niechżś się ten zly 
przykład nie powtórzy nigdzie indziej! 
Przecież to nie tak strasznie trudna 
rzecz w niedzielę po nieszporach zwo­
łać wyborców na wspólne zebranie, 
objaśnić ich o obowiązku wyborczym 
i wskazać osoby, na które Polacy glo­
sować mają! W każdem, choćby naj- 
mniejszem miasteczku, będzie chyba 
tylu ludzi inteligentnych, którzy tę 
prostą procedurę przeprowadzić będą 
umieli. Przy jakiem takiem poczuciu 
obowiązków obywatelskich z naszej 
strony w wielu miejscach, gdz eśmy 
dotąd ponosili klęskę, szala zwycię­
stwa przechyli się na naszą stronę.

Stronnictwo wolnomyślne.

Strounictwo wolnomyślne znajduje się 
chwilowo w położeniu człowieka, któremu 
powolna lecz niszcząca wewnętrzny orga­
nizm choroba resztę sit odbiera. Dzisiaj 
przyznać muszą i najzagorzalsi pizywódzcy 
stronnictwa woluomyślnego, że (OŚ w jego 
tonie musi niedomagać, jeżeli s ronili- 
ctwo to w walce wyborczej tak d tkliwe 
ponieść mogło straty. Pomimo to tirakuie 
im dotąd odwagi do sumiennego zbadania 
tei wewnętrznej wady i do stosownego 
i należytego jój naprawienia. Z.bezgra- 
uicznśni zaślepieniem zwalają przed świa­
tem winę niepowodzenia na zewnętrzne 
błahe okoliczności i unikają starannie 
dotknięcia ran najwięcśj bolesnych a 
jątrzących się coraz więcćj w łonie 
własnśin.

Stronnictwo wolnomyślne uchodzi w 
swóm mniemaniu za politycznego spadko­
biercę owej wielkiej liberaluśj partyi, 
która pod wodzą Waldecka, Schnlzego z 
Delitsch i tylu innych tak ważną ode­
grała rolę w nowszych dziejach monar­
chii pruskiej. Dzisiejszym wolnomyśluym 
braknie atoli owśj wielkoduszności, jaką 
odznaczali się liberalni ich poprzednicy, 
a na jaką spadkobiercy zdobyć się dotąd 
nie potrafili. Sądzą oni, że zachowując 
zewnętrzne formy i miano „woluomysluych” 
tę samą co poprzednicy icli odegrać będą 
mogli rolę. Tymczasem tak nie jest. 
Forma nie zdoła naprawić błędów, jakie 
popełniają dzisiejsi wolnomyślni wskutek 
jaskra w ćj małoduszności i egoizmu stron­
niczego. Zresztą mają oni dzisiaj sto­
kroć trudniejszą pozycyą od tej . w 
jakiej znajdowali s;ę ich poprzednicy. 
Niszcząca przeciwników swych potę­
ga dzisiejszego księcia kanclerza, jego 
powaga i wpływ niezmierny — jaki 
wywiera na usposobienie i poglądy 
tłumów, od dawna już wprawiły strouni­
ctwo wolnomyślne w nader przykre poło­
żenie. Jedno słówko z ust męża, który 
uchodził do niedawna za twórcę niemie­
ckiej potęgi, owo charakterystyczne 
„Reichsfeiude", wystarczyło, ażeby oszo­
łomione szowinizmem narodowym tłumy 
napełnić podejrzliwością i niechęcią

względem tych, którzy jedni odważyli się 
planów kanclerskich z górj' nie pochwa­
lać. Na takim gruncie politycznym, jaki 
przedstawia dzisiejsze cesarstwo niemie­
ckie lub monarchia pruska, nie może 
wzrosnąć i stanąć żadna silna samodziel­
na liberalna partya, a tśm inniśj par- 
tya, która obok malój ilości zalet liczy 
sporą ilość błędów.

Do błędów tych należy w pierwszój 
linii owa bezgraniczna zależuość stronni­
ctwa od żywiołu żydowskiego. W wielu 
okręgach, mianowicie wschodnich, nie 
zdoła stronnictwo wolnomyślne bez pomo­
cy żydowskiśj ani jeduego przeprowadzić 
„walmana". Ta zależność wpływa na 
spaczenie zasad i dążności woluomyśluych, 
które przybierają często charakter zbyt 
jednostronny, objawiający się mianowicie 
przy obradach nad obroną materyaluych 
interesów ludności. Rolnicy pragną n. p. 
ceł zbożowych w celu podniesienia cen 
zboża krajowego, wolnomyślni występują 
przeciw temu, ponieważ ucierpieć na tóm 
może haudel zbożowy, znajdujący się 
przeważnie w ręku żydów. Rzemieślnicy 
niemieccy żądają egzaminów zawodowych 
i opieki nad rzemiosłami, ponieważ grozi 
im zagłada ze strony' wielkiego prze­
mysłu , woluomyślni powstają prze­
ciwko temu, ponieważ sprzeciwia się to 
interesom żydowskim. Wolno nyślni są 
przytem przeciwnikami zdrowych reform 
socyalnych. W skutek tego tracą oni co­
raz więcej ¡odstawę bytu wśród szeroki h 
kól ludność, które zawsze jeszcze cierpią 
tu i owdzie pod naciskiem wysysających 
pracę kapitałów żydowskich.

Małoduszność, druga nie mniej ważna 
wada stronnictwa wolnomyśluego, objawia 
się mianowicie w walce polityczuój. Byle 
tylko uniknąć straszliwój nazwy „wrogów 
państwa“, pochwalają wolnomyślni nieraz 
chociaż pośrednio wiele rzeczy, których 
pochwalać nie powinni. To niegodne 
stronnictwa liberalnego postępowanie wy­
wołuje niewiarę w prawdziwość i stałość 
jego zasad.

W sprawach kościeluój polityki nie 
różni się stronuictwo wolnomyślne prawie 
w uiczem od stronnictwa narodowo-libe- 
ralnego. Tej okoliczności przypisać mo­
że stronnictwo wolnomyślne utratę kilku 
mandatów, które przy pomocy katolików 
niemieckich łatwo zdobyć sobie mogło.

Nie przeczymy bynajmniej, iż stronni­
ctwo wolnomyślne szczerze i otwarcie 
broni praw kotisljluejjjnych i wolności 
ludu. Pod tym względem uależy mu się 
uie mniejsze uznanie, jak stronnictwu 
centrum. Ale ta zasługa sama uie, wy­
starczy w obec wyliczonych poprzednio 
błędów. Dopóki stronnictwo wolnomyślne 
uie znajdzie oparcia w szerokich kołach 
ludności, dopóki nie otrząśniesię z zabój­
czej zależności od żywiołu żydowskiego, 
dopóki nie pozbędzie się politycznej ma- 
łodasztiości i trwać będzie w „kulturkem- 
pUrskiój“ zaci-klości, dopóty nie może 
liczyć na powodzenie.

Smieszue.mi : tali są rady i lekarstwa 
zalecane stronnictwu woluomyślnemu z 
rozmaitych stron. Jedni radzą porzucić 
dotychczasowe miano, jakby ono było 
przyczyną klęski, drudzy radzą wzmocnić 
organizacyą wewnętrzną, zapominając zu­
pełnie, iż stronnictwo wolnomyślne posiada 
organizacyą świ< tną. Są nawet tacy, i 
to w łonie stronnictwa, którzj* radzą od­
czepić się od posła Richtera, ponieważ 
jego zaciekłość uważają za powód niedo­
magania. Ten ostatni projekt uzyskał 
zresztą szczerą pochwałę ze strony 
orgauu kanclerskiego. Pochwała ta, po­
chodząca z ust najzaciętszego wroga stron­
nictwa woluomyślnego, najlepszą dla niego 
powinna być nauką i najlepszą oceną rze­
czonego projektu. Z naszój strony nie 
wątpimy, iż usunięcie posła Richtera by- 
łobj* ostateczną zgubą dla stronnictwa.

Mauij' nadzieję, iż stronuictwo woluo- 
myślue przejrzy, oraz że naprawi swe 
błędy. Oby tylko wówczas, gdjr to na­
stąpi, nie było już zapózno!

Ogromny wzrost z kolei żelaznych.
Ogłoszone w „Staats-Anzeigerze" te­

goroczne doch dy z państwowych kolei 
pruskich świadczą o tak olbrzymim roz­
woju ruchu prztw z w.-go, jakiego dotąd 
w podobnych rozmiarach nie było przy­
kładu. Podczas kiedy już we wrześniu 
1887 roku przewyżka wynosiła okrągłe 
4,991,000 marek w porównaniu z tym sa­
mym miesiącem roku poprzedniego, wyka­
zuje wrzesień bieżącego roku znowu prze- 
wyżkę w kwocie 4,753,000 m. w poró-

wnauiu z miesiącem wrześniem r. 1887, 
tak, że od 1 kwietnia r. b., — w poró­
wnaniu z tym samym okresem czasu roku 
zeszłego — zapisać należy przewyżkę 
w sumie 28,544,000 m., i to, pomimo iż 
rok 1887 w porównaniu z tym samym 
peryodem r. 1886 wykazał był przewyżkę 
21,580,000 m. Ogólny dochód kolei pań­
stwowych za pierwszy semestr bieżącego 
roku rachunkowego (od 1 kwietnia po­
cząwszy) wynosi przeto okrągłe 391,974 000 
marek. Z tych dochodów przypada 
265,091,000 m., a z owój przewyżki za 
miesiąc wrzesień w sumie 28,544,000 m. 
nie mniej jak 22,854,000 m. na przewóz 
towarowy, pomimo zniżonej wielokrotnie 
taryfy. Do nadzwyczajnego wzrostu ru­
chu przewozowego dolać nadto należy 
w roku bieżącym bardzo wielkie dostawy 
potrzebne do wielkich budowli, podjętych 
w interesie obrony krajowej, jako tóż do 
naprawy szkód zrządzonych w rozległych 
okolicach przez elementarne wydarzenia 
ostatniój zimy. Wzrost ruchu przewozo­
wego przewyższa co prawda wszelkie 
oczekiwania, wynosi on bowiem wedle 
iuformacyi dzienników urzędowych po- 
czicórną wysokość wykombinowanego na 
początku tego roku przy najstaranniejszym 
obliczeniu wzrostu; przewyższa tak samo 
dokonane z pomocą delegowanych prze­
mysłu górniczego obliczenie prawdopodo­
bnych potrzeb tego przemysłu.

Administracya kolei państwowych nie 
założyła zresztą spokojnie rąk wobec tego 
nagłego wzrostu ruchu. Starała się ona 
przedewszystkićm o to, aby biorące ulział 
w transportach obce koleje dostawiały 
odpowiednią liczbę wozów, przyczóm za­
uważyć należy, że udział pruskich wago­
nów na obcych kolejach przewyższa zna­
cznie udział obcych wagonów na torach 
pruskich; nadto nie zapominając o odua- 
wianiu starych wagonów, zamówiła taż 
administracja za wczasu prawie 7000 
nowych wozów towarowych celem pomno­
żenia parku przewozowego, które tóż od 
czasu do czasu w pewnych ilościach by­
wają odstawiane; nadto wypożyczyła 
z zagranicy około 1500 wozów z zakła­
dów wypożyczających ; — celem przy­
spieszenia wymiany wagonów wysyła ona 
w licznych pociągach nadzwyczajnych 
wozy naładowane i próżne; na dalekich 
przestrzeniach, jedynie celem przyspiesze­
nia transportu, zaprowadziła ona ko­
sztowną służbę nocną i każę w warsz­
tatach, o ile możności, przyspieszać re- 
paratury; kontroluje pilnie bezustan­
ną cyrkulacyą wozów, która zresztą 
od wielu lat nie jest zależnę od okręgów 
dyrekcyjnych, lecz, ponieważ park prze­
wozowy kolei państwowych jest jednolity, 
posiada również jednolitą organizacyą, — 
pomnożyła wreszcie tory do ranżerowania 
i ustawiania pociągów i t. d. Wobec ta­
kiej sprężystości admiuistracyi kolei pań­
stwowych nie zadziwi nikogo wysokie 
uznanie, jakie ze strony nieboszczyka ce*; 
s irza Fryderyka III przypadło- w udziale 
ministrowi robót publicznych, p. Mayba- 
chowi, mianowicie za znakomite rezultaty, 
jakiemi mógł się wykazać w dziedzinie
admiuistracyi kolei.

Celem dalszego wzmocnienia parku 
przewozowego kolei państwowych wyzna­
czona ma być suma nie mnićj jak 45 mi­
lionów marek, na którój pokrycie ma być 
uchwalona osobna ustawa kredytowa. Je­
żeli mimo to uie zawsze da się uczynić 
zadość wszystkim wymaganiom ruchu 
przewozowego, to już nie wina admini- 
stracyi, lecz zmienionych stósunków i 
olbrzymiego wzrostu komunikacyjnego. 
Zresztą uie w samych Prusach tylko sły­
chać skargi na brak wozów na kolejach; 
powtarzają się one bardzo często i w pań­
stwach sąsiednich, mianowicie zaś w Belgii. 
Że transport kolei pruski :b osięgnął po- 
dziwienia godne rozmiary, o tćm świadczą 
olbrzymie dochody. Jeżeli te dochody 
wzrastać tak będą dalej, to może naresz­
cie rząd wyrzecze się myśli wyszukiwania 
coraz to nowych podatków — a może i 
pomyśleć będzie mógł o poczynieniu ja­
kich ulg w dotychczasowych ciężarach!

Pis« Bisłsph hiszBańsIicłi Jo Pajitia.
Katolickie dzienniki hiszpańskie ogła­

szają pismo zbiorowe episkopatu hiszpań­
skiego do Ojca św. Przytaczamy z niego 
teu ustęp, w którym Biskupi hiszpańscy 
z wielką stanowczością wypowiadają zda­
nie swoje o obecnym stanie kwestyi 
rzymskiój.

Serce episkopatu ¡hiszpańskiego — tak 
odzywają się — zasmucone jest widowi-



skiem niewdzięczności, którśj ofiarą jest 
Najdostojniejsza Głowa Chrześciaństwa, 
która nie może nią być wcale, gdy jest 
pozbawiona władzy doczesnój, środka nie­
zbędnego do swobodnego wykouywania 
swego urzędu w obec mocarstw i w po­
środku ludów. Tak chciały wieki chrze- 
ściańskie, stósowuie do zrządzenia Opa­
trzności Boskiój; władze cesarskie i kró­
lewskie szanowały terjtoryum, na którem 
mieszkał Papież, jakoż powinieu w rze­
czywistości być królem, zwierzchnikiem 
niezależnym i kierownikiem życia we­
wnętrznego papiestwa ten, który jest 
sercem cesarstwa moralnego, który kie­
ruje sumieniami Da całój powierzchni 
ziemi.

W tych uczuciach czci i uszanowania 
świat katolicki widzi się zobowiązanym 
żądać, aby jego Zwierzchnik duchowny 
odzyskał wolność. On jest oswobodzicie- 
lem narodów; on jest nauczycielem nie­
omylnym prawdy ; przemawiając z wyso­
kości Stolicy św. Piotra, głosi ou bez 
ustanku i bez względu na osoby, słowo 
prawdy na ziemi. Ani książęta, ani rzą­
dy, ani narody nie zdołają przeszkodzić 
błogiemu działaniu uieżależuego papie­
stwa ; nie zdolni oni przytłumić okrzyku 
prawdy i miłości, który woła bez ustan­
ku : Sprawiedliwości dla Papieża! Sza­
cunku dla Papieża! Widzimy tego do­
wód w objawach czci, jakie Leou XIII 
odbiera od wszystkich rządów, a Rzym, 
Rzym Cezarów, nie byłby zachował nic 
ze swój dawnćj chwały, gdyby Papieże 
kosztem ofiar największych me byli za­
chowali Koloseum i Panteonu, term i 
grobowców.

Rzym chrzęści« ński, wzbogacony przez 
Papieży, nie będzie ściągał w swe mury 
pielgrzymów, podróżuych i artystów, gdy­
by uzyrpacya, przez wybryk śmiałości, 
przeobrazić chciała Watykan i kościół 
św. Jana Laterańskiego w depeudeucye 
obcego rządu.

Nadto ludy chrześeiańskie mają w tóm 
żywotny interes a zarazem i prawo, do­
magać się w interesie honoru swego 
zaszczytu obrony dziedzictwa św. Piotra, 
będącego także dziedzictwem całego świata 
chrześciańskiego, a z uićm razem i utrzy­
mania władzy świeckiej Papieża, będącój 
kanonicznie legalną formą uprawnionej 
władzy jego nad państwami.

Ażeby temu ruchowi dodać bodźca i 
przyczynić się do zwycięztwa sprawiedli­
wości, na to potrzeba pewnój formuły, 
jaką nadarzą wypadki.

Jest to obowiązkiem ludów chrześciań 
skich pracować czynnie, usilnie nad przy­
wróceniem władzy doczesnój Papieża; 
a jak to jest obowiązkiem, taksamo jest to 
prawem dla całego świata użyć środków 
właściwych, aby położyć koniec uciskowi, 
pod jakim cierpi Papież rzymski, który 
na podstawie najświętszych tytułów pra­
wnych, jakie sprawiedliwość, zbożność i 
cywilizacya Naczelnikowi Kościoła przy­
znają, zasługuje na zasłużony szacunek.

Serca nasze, Ojcze święty, dzielą 
z wielkióm sercem Twojćm boleść, jaka 
Cię zasmuca, i niesprawiedliwości, jakich 
jesteś ofiarą. Ofiarując Bogu Wszech­
mocnemu ofiarę doświadczeń, jakie po­
społu z Tobą cierpi, uprasza Cię, Ojcze 
święty, episkopat hiszpański o błogosła­
wieństwo Apostolskie.

Dan w Toledo, w uroczystość Najśw. 
Maryi Panny de Mercede, dnia 30 wrze­
śnia 1888.

(Następują podpisy.)

Stronnictwa we Francyi.

Położenie obecne wewnętrzne Francyi 
przedstawia prawdziwy gordyjski węzeł — 
którego niepodobna już prawie rozwiązy-

PO WIEŚĆ
ADAMA KRECHOWIECKIEGO.

-—------
Tom drugi.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 259.)
Siciński słuchał i uszom własnym wie­

rzyć nie chciał.... Nareszcie stawał u 
szczytu swych marzeń w tym właśnie 
momencie, gdy mu się zdawało, jako naj­
dalej jest od nich. Otrzymywał misyą, 
która go mogła od razu wydźwignąć i po­
stanowił ją spełnić wiernie, pewien, że 
król wdzięcznym okazać się potrafi. A nie 
były to już zwykłe intrygi dworskie, lecz 
sprawa doniosłego znaczenia, która na 
losy całój Rzpltćj wpłynąć mogła.... Nie 
trwożyła go tóż cale myśl, żali zdoła tru­
dne spełnić poselstwo: wierzył w swoje 
własne siły i czuł, że obrotnym okazać 
się potrafi.

W uczuciu radości, jaka mu zaświtała, 
pozbył się od razu wszelkich trapiących 
myśli i wracał spiesznie do swego miesz­
kania, aby tam jeszcze w ciszy i uspo­
kojeniu nad poleceniem królewskióm się 
zastanowić i ułożyć cały plan podróży. 
Wybiegł pędem na korytarz, który prze­
być mu należało, aby dojść do skrzydła 
pałacu, kędy mieszkanie miał, gdy nagle 
z wielkióm zdziwieniem ujrzał w dali ja­
kąś postać, która snąć korzystając z mro­
ków wieczornych, chyłkiem a spiesznie 
pod murem się przemykała, skierowując 
w tę stronę, kędy były Halszki komnaty.

Z uczty u Ossolińskiego wróciła Halsz-

wać, a nader niehezpiecznemby było chcieć 
rozciąć.

Szerokie masy wcale już nie wiedzą 
kogo się trzymać — czy pewnych awan­
turników ambitnych a bez sumienia —- 
czy tóż różnych innych mężów, posiada­
jących może zasady uczciwości, powodo­
wanych dobremi chęciami — ale nie ma­
jących bystrości politycznéj lub należytego 
umiarkowania.

W obecnych czasach najmniéj rzeczy­
wistego wpływu i powagi ma we Francyi 
zawsze właśnie rządzące stronnictwo i 
gabinet. ; rzecz ciekawa nikt tam uie my­
śli już o chwili obecnej. Stan teraźniej­
szy — mający zawsze tylko charakter 
„chwilowego epizodu“, żadr.śj prawie wagi 
i wartości nie posiada w oczach mas 
ludu ; każdy wyczekuje jutra i smka 
związku z jutrzejszym zwycięzcą. Kno­
wania i intrygi wszelkiego rodzaju prze­
ciw istniejącemu chwilowo ministerstwu 
odbywają się jak uajotwarciéj w świecie, 
a nikt nie wstydzi się przepowiadać zgon 
rychły rządowi, który co dopiéro wstąpił 
na miejsce poprzedniego.

Franeuzcy „zblazowani" twierdzą, że 
że odmiana taka bawi — zwłaszcza ga- 
leryą ; prawdziwi patryoci w tóm więk 
szym za to pogrążeni są smutku, tém 
sroższenii przepełnieni obawami.

Patrzą oni tóż rzeczywiście na opła­
kane zajścia. Oto n. p. eksjenerał Bou 
langer dzisiaj odbywa pochód tryumfalny 
na czele rozhukanych tłumów, po mowie, 
jaką wygłosił w duchu jak najwięcój re­
publikańskim i demokratycznym ; ale na­
zajutrz drwi sobie awanturnik w żywe 
oczy z całego społeczeństwa — bo oto 
sprasza na ślub córki liczne grono zło­
żone wyłącznie z arystokracji, finansi­
stów i wpływowych sfer miejskich — a 
owacye składane mu teraz mają chara­
kter konserwatywnej demoustracyi.

Wszakżeż oto daléj znów mąż tak 
wybitny z liberalnego stronnictwa, jakim 
jest p. Jules Simon, z wielkim — ale 
bardzo źle użytym — dowcipem bawi się 
w pisanie dzieła „o zamachu stanu i 
dyktaturze z roku 1889. przyzćm ko­
piuje dość wiernie historyą 7 grudnia 
1851 roku. P. Simon zaręcza, że „not’ 
brav’ général" wkrótce już wystąpi jako 
deputowany miasta Paryża, mimo wszel­
kich wysiłków rządowych republikani- 
nów i prac prawodawczych pizyszléj kon­
stytuanty.

Jeżeli rzeczy tak daleko już zaszły, 
to tém gorzej — ale p. Simon w pracy 
swéj winien był podać i przyczyny smu­
tnego tego położ.nia. Są niemi przede- 
wszystkiém i ogólne znużenie bezustan- 
nemi przesileniami i zmianami politycz­
nych prądów — obrzydzenie w obec co­
raz to częściój na jaw wychodzących 
brudów finansowych spekulacji — w obec 
widocznego braku poczucia obowiązku i 
patryotyzmu we wielkiéj części członków 
Izby — a wreszcie nowe zaniepokojenie, 
wywołane przez zbyt daleko idące refor­
matorskie projekta p. Floqueta. Nikt 
nie myśli przeczyć tak dalece — że pers­
pektywa bulanżerowskiój dyktatury przed­
stawia się w niewesolém świetle awan­
tury jak najniebezpieczniejszego rodzaju 
— że jest ona może i hańbą dla narodu; 
wszyscy zwolennicy eksjenerała zasta­
wiają się przecież tym argumentem, „że 
dyktatura taka przynieść może wreszcie 
choć jalcąśkolwiek szansę czegoś le­
pszego."

Najlepiéj ilustruje położenie to fakt 
następujący, poręczony przez jednę z wy­
bitnych paryskich osobistości dyploma­
tycznych : Kapitalista jakiś przesela 
ostatniemi czasy do eksjenerała Boulan­
gera czek na okrągłą sumkę 150,000 
franków z następnym przypiskiem : „Mo­
ści Panie ! posiadam bardzo znaczny ma­

ks, wczeéniéj, niż się spodziewano i na­
tychmiast zamknęła się w swojej komna­
cie. Rozmowa z królewicem poruszyła 
ją więcój, niż przewidywać mogła. Ona 
sądziła, że serce jéj zamknęło się już 
stanowczo dla uczuć wszelkich, a oto 
słów kilka, wyrzeczonych przez królewi- 
ca, obecność jego, wzrok i brzmienie 
głosu odebrały jéj niemal przytomność.... 
Co czynić? i jak się bronić przeciw nie­
bezpieczeństwu, które ukazywało się jéj 
teraz tak bliskiém i groźnćm ? Bronić 
się, to cierpieć okrutnie.... a uledz, to 
cierpieć także, ale serce spragnione uczu­
cia, rwało się całą potęgą ku tym cier­
pieniom, opromienionym tęczowemi barwy 
niedoznanych rozkoszy....

Siciński widział powracającą Halszkę. 
Powrót jéj tak nagły zwrócił już jego 
uwagę, zwłaszcza, że ujrzał w przecho- 
dzie twarz jéj bladą, zmienioną, pełną 
niezwykłego pomięszania. Zoczywszy te­
raz ową tajemniczą postać, przemykającą 
się ku komnatom Halszki, zadrżał mimo- 
woli. Złowrogie jakieś przeczucie ścisnęło 
mu serce.

W pierwszym momencie chciał gonić 
i przekonać się ktoby to był, ale się 
wstrzymał na myśl, jako tém mógł nie­
potrzebny rozgłos wywołać, bez żadnej 
dla siebie korzyści. Lepiéj było śledzić 
potajemnie, nie dając po sobie poznać, iż 
cokolwiek dostrzegł. Postać przemknęła 
chyżo, niknąć w oddali, a Siciński z bi- 
jącóm sercem przystanął, skrył się w ciem­
nym zakręcie korytarza i czekał. Nie 
było wątpliwości, iż owa postać szła ku 
Halszki komnatom, ile że korytarz ten 
do nich jeno prowadził ; powracając zaś 
musiała przechodzić obok kryjówki Si-

jątek — a widzę Francyą w obec gro­
źnych niebezpieczeństw. Chętnie poświę­
cam część tę mego mienia, bo może ona 
posłużyć do uratowania reszty...."

Na wszystkie owe zdziwienia i pyta­
nia tyczące się osłupiających sukcesów 
„bulanżeryzmu“ tak mało zresztą stwo­
rzonego do wlania otuchy i zaufania — 
można mieć tylko odpowiedź w sposób 
powyżój już zaznaczony: ten, co z jednój 
strony zadnśj nie widzi przyszłości — 
woli uchwycić się jakiśjśkolwiek, choćby 
najsłabszej szansy.

Tak rezonują szerokie masy — myślą 
one o przyszłości i liczą na nią. Zgra­
bniejsze jednostki wyzyskują wiarę ową 
wątłą w rzeczy przyszłe — a trzymając 
się pochwyt iiiejszój teraźniejszości, zuży­
wają stanowiska swe i wpływy do ko- 
rzystauia z niój w jedynym możliwym 
kierunku i formie — t. j. do robienia 
majątku. Zarzut ten spotkać musi prze- 
dewszystkióm znaczną część deputowa­
nych — którzy niestety daleko więcój 
przywiązani są do swych mandatów, ani­
żeli do sprawy ojczystój.

Cóż czynią wobec takiego zachowania 
się stronnictw antimoiiarchistycznych wy­
bitne osobistości z obozu hrabiego P«ry 
ża ? Także nic zbyt mądrego ani poli­
tycznego. Naczelnicy stronnictwa monai- 
chicznego wygłaszają na publicznych zgro­
madzeniach i ucztach różne programowe 
mowy; w mowach tych przebija się tu i 
owdzie rozpacz wobec smutnego położenia 
kraju, dobra chęć i przekonanie. Cóż z 
t“go wszystkiego — kiedy ton cały owych 
mów monarchistycznych mocno pachnie 
już starzyzną i zaśniedziałością, a słucha­
czom zdać się musi, że uczestniczą w 
skrzeszaniu widm z r. 1815 i 1830.

Mówcy orleanistyczni w obec narodu 
żyjącego zasadą ogólnego głosowania pra­
wią o zbawienności parlamentaryzmu (chwi­
lowo właśnie mocno zdyskredytowanego), 
dowodzą oui konieczności tradycyi, przy­
wilejów — nieomal praw monarszych! 
A przecież mają tuż przed sobą słucha­
czy od wieku już przeszło znudzonych, 
zblazowanych wszelkiego rodzaju formami 
rządu — nie mogących żadną miarą za­
smakować w „odgrzewanej strawie" w 
reminiscencyach nieraz już potępionój prze­
szłości — drwiących sobie z owych „wiel­
kich tradycyi" — pojmujących tylko to, 
co widzą na własne oczy i co przemawia 
im bezpośrednio do zmysłów. Tutaj cho­
dzi już tylko o teraźniejszość, o chwilę 
obecną —- w nićj jedyna troska, jedyna 
waga; nie czas teraz występować z ła­
maniem średniowiecznych kopii w obronie 
„odwiecznych zasad".

Tak więc i stronnictwo orleanisty- 
czne — pomimo znanych manifestów hra­
biego Paryża — nie ma żadnego jasnego 
i praktycznego kierunku; bawi się ono w 
stawianie pięknych tez moralnych i hi­
storycznych — miasto umieć pojąć rze­
czywistość, chwilę obecną — miasto umieć 
zastósować się do niój.

Wreszcie zrobimy tu jeszcze jednę 
uwagę: Każde z obecnych stronnictw 
Francyi obiecuje narodowi natychmiasto­
we zbawienie od wszystkiego złego — 
jeśli tylko zechce zupełnie przejść na je­
go stronę. Sposób taki „werbowania“ 
nie jest zbyt dyplomatycznym ani ponę­
tnym. Kraj czuje dobrze, że bardzo 
wiele rzeczy podledz musi zmianie — 
ale, nikt przecież nie robi sobie iluzyi, 
aby na skinienie czarnoksięskiej różczki 
jakipgobądź stronnictwa wszystko naraz 
mogło być jak najlepiój. Dla tego też 
ostatecznie nikt nikomu nie wierzy. Po­
jąć to powinniby naczelnicy wszystkich 
stronnictw — gdyby właśnie nie zaśle­
piały ich namiętności stronnicze.

cińskiego, który w ten sposób mógł stę 
suadnie przekonać, żali podejrzenia jego 
były ugruntowane.

— Jeżeli to — myślał — Tyzenhauz, 
rękodajny pokojowiec królewica, lub pa- 
cholik Sokoł, to już na pewne dawne po­
rozumienie wraca.... Tedy baczne trzeba 
mieć oko....

Nie długo czekał. Na samym końcu 
korytarza otwarły się nagle podwoje i 
struga światła padła z nich na ciemną 
przestrzeń, opromieniając dwie stojące we 
drzwiach postacie. Jedna niewieścia, 
wspaniała, wyniosła... poznałby ją zdała 
Siciński pośród innych tysiąca: — To 
Halszka! a przed nią w kornój postawie 
stał smukły młodzian, którego gibka, 
zgrabna postawa zarysowała się wyraźnie 
Da tle owój smugi światła promiennój.
I jego od razu teraz poznał Władysław. 
Był to TyzeDhauz, zaufany pokojowiec 
królewica, młodzian hoży i przystojny, 
o którego sukcesach śród niewiast oko­
licy i fraucymeru królowej dziwy rozpo­
wiadano.

Siciński go nie cierpiał. Zazdrościł 
mu wesołości jego ustawicznej, zazdrościł 
uśmiechu, który z lic jego rumianych nie 
schodził, zawidził miłości ludzkićj, którą 
Tyzenhauz powszechnie posiadał. Z roz­
maitych intryg miłosnych, w jakie się 
młody dworzanin króle,wicowski często 
nieopatrznie plątał, wychodził on zawsze 
ręką obronną, a taki był ujmujący i taki 
śliczny w zgrabnym stroju szwedzkim, 
tak pogodnie i łagodnie patrzył szafiro- 
wemi oczyma, a tak słodko się uśmiechał, 
że mu nawet niewiasty niestałości jego 
za złe brać nie mogły. Tkliwszego serca 
płakały a on je łagodnie pocieszał, przed-

Sitóla Indina a Kościół v Aostryi
i trzy najnowsze wnioski szkolne

(Ciąg dalszy.)
III. ITniose/c Lichtensteina. 

Artykuł I.
§ 1. Szkoła ludowa ma za zadanie 

wraz z rodzicami i w zastępstwie rodzi­
ców wychowywać dzieci według przepisów 
ich religii i pouczać je i kształcić tak w 
tych, jak w innych niezbędnych w życiu 
elementarnych wiadomościach.

§ 2. Szkoły ludowe są albo publi­
czne, albo prywatne. Publicznemi są te, 
które są utrzymywane ze środków publi­
cznych. Wszystkie w inny sposób utrzy 
mywane szkoły ludowe są prywatnemi. 
Te ostatnie mają być zupełnie na równi 
postawione z publicznemi szkołami ludo- 
wemi, a więc mogą zastąpić publiczną 
szkołę ludową lub zająć jéj miejsce, 
skoro odpowiadają przepisom ustaw wy­
danych dla publicznych szkól ludowych 
Publiczne szkoły ludowe są dla każdego 
dostępne.

§ 3. Przedmioty obowiązkowe są : re- 
ligia, czytanie, pisanie, nauka języka w 
mowie i piśmie, śpiew, przyczóm nauka 
czytania ma w ten sposób się odbywać, 
by przez nią nabywały dzieci przy za­
stosowaniu środków pomocniczych poglą­
dowych to, co' dla nich stanowi najwa­
żniejsze wiadomości z historyi powszechnéj 
i jeografli, z historyi naturalnéj i nauki o 
przyrodzie.

Szkoła ludowa składa się z 2 od­
działów.

Pierwszy tworzy szkoła elementarna 
z 6 letnim kursem nauki po 5 dui nauki 
w tygodniu.

Drugi oddział tworzy:
a) szkoła wydziałowa,
b) szkoła fachowa przemysłowa,
c) szkoła fachowa rólnicza,
d) szkoła uzupełniająca.
§ 4. Uczęszczać do szkoły elemen­

tarnéj są zobowiązane wszystkie umysło­
wo i cieleśnie zdrowe dzieci. Muszą one 
też, jeśli nie przechodzą do szkól śre­
dnich, wydziałowych, przemysłowych albo 
fachowych rólniczych, po odbyciu nauki 
w szkole elementarnéj, uczęszczać do 
szkoły uzupełniającój. — Od obowiązku 
uczęszczania do szkoły ludowéj są uwol­
nione te dzieci, które w domu otrzymują 
odpowiednią naukę.

§ 5. Rodzice lub ich zastępcy nie 
mogą swych dzieci lub pupilów zostawić 
bez wychowania i nauczania przepisane­
go ustawami dla szkoły ludowéj. Nie 
mogą jednakże być zmuszeni poddawać 
dzieci w szkole takiemu wychowaniu i 
takiéj nauce, które nie są zgodne z prze­
pisami ich religii.

§ 6. Udzielanie religii, kierownictwo 
i nadzór nad nauką religii i praktykami 
religijnemi w szkołach ludowych i semi- 
naryaeh nauczycielskich jest zadaniem 
Kościoła, względnie odnośnego stowarzy­
szenia religijnego. Zarazem wykonywa 
Kościół, względnie odnośne stowarzysze­
nie religijne skutkiem wychowawczego 
zadania szkoły wspólny nadzór nad całą 
szkołą. Organa przeznaczone do kiero­
wnictwa i nadzoru szkół ludowych i nau­
czycielskich zakładów wychowawczych, 
oraz plany nauk w tychże, mają być w 
ten sposób złożone, żeby te zadania Ko­
ścioła a względnie stowarzyszeń religij­
nych skutecznie mogły być wykonywane.

§ 7. Państwo wykonuje najwyższe 
kierownictwo i nadzór nad systemem wy­
chowania i nauczania w szkole ludowéj 
za pomocą ministerstwa oświaty.

§ 8 Posady nauczycielskie w szkołach 
ludowych i seminaryach nauczycielskich 
są zarówno dostępne dla wszystkich oby­
wateli austryackich, o ile nieposzlako-

stawiając cale rozumnie, jako na tym 
świecie nic trwałego być nie może. Mę­
żowie jeno i współzawodnicy, zawsze po­
konani, krzywili się czasem — ano, i 
tych Tyzenhauz rozbroić umiał układuo- 
ścią swą i grzeczném obejściem.

— Zła to już sprawa — mruknął 
przez zęby Siciński — skoro to strojne 
paniątko tu zachodzi....

W tym momencie uleciało mu z pa­
mięci wszystko, czém był dotychczas tak 
pilnie zajęty: polecenie królewskie i po­
dróż na Ukrainę, cała sprawa jego przy­
szłości ustąpiła w téj chwili miejsca 
gwałtownemu wstrząśnieniu z powodu po­
dejrzeń, jakie jego sercem miotały. Nie 
mogąc dosłyszeć słów rozmowy, wyszedł 
z kryjówki i pospiesznie a cicho jak 
cień pomknął ku wyjściu z korytarza, 
kędy z Tyzenhanzem spotkać się za­
mierzył.

— Wybadać go muszę... — myślał — 
a jeśli mi nie powie, to z jego delikatne­
go oblicza czarną zdradę odgadnę....

Za chwilę Tyzeühauz wychodził i mi­
mowolnie zadrżał, gdy Siciński, idąc ze 
strony przeciwnéj, pozdrowił go na pozór 
uprzejmie.

— Al — rzekł — niespodziewanego 
gościa o téj porze witam... cóż to wac- 
pana do nas sprowadza?....

Tyzenhauz już się był z chwilowego 
pomięszania obaczył.

— Przybyłem tu — odparł — z dwo­
rzanami królewskimi, a zabłąkałem się 
szukając wacpana, mości Siciński, aby 
was prosić, byście pana marszałka uwia­
domić zechcieli, jako królewin jutro tu 
przybędzie....

— Al— zawołał znów Władysław

wane jest ich życie moralue, o ile ich 
wyznanie religijne zgadza się z wyznaniem 
dzieci mających być przez nich wycho- 
wanemi i nauczanemi i o ile przy objęciu 
posady w publicznój szkole udowodnią 
nadto swe pedagogiczne uzdolnienie do 
nauczania według istniejących w tym celu 
ustawowych przepisów, względnie co do na­
uczania katolickiój religii wykażą także 
wymaganą : Missionem canonicara.

§ 9. Wykształceniem potrzebnych dla 
szkół ludowych sił nauczycielskich zaj­
mują się seminarya nauczycielskie, podzie­
lone według płci elewów.

Artykuł II.
Z przestrzeganiem tych zasad (od 

1—9) wydanie wszystkich ustawowych 
przepisów, zdążających do

a) zakladauia, utrzymania, urządza­
nia, kierownictwa i uadzoru publicznych 
szkół ludowych i semiuaryów nauczyciel­
skich, jak rówuież do uregulowania ich 
stósunków między-wyznauiowych ;

b) do uregulowauia stósuuków pra­
wnych stauu nauczycielskiego ;

c) do ustalenia potrzebnych na cele 
szkólnictwa ludowego, a więc także na 
naukę religii wydatków i sposobu ich po­
krycia ;

d) do ułożenia przepisów o prywa- 
tuych szkołach ludowych i prywatnych 
seminaryach nauczycielskich zastrzega się 
ustawodawstwu krajowemu.

Artykuł III.
Niniejsza ustawa nie narusza regula- 

lywy wydanój w skutek najwyższego 
postanowienia z 25 czerwca 1807, a od- 
noszącój się do założenia krajowój rady 
szkólnój dla Galicyi i Lodomeryi z W. 
Ks. Krakowskióm. Zmiana tój regula- 
tywy może być uchwaloną tylko przez 
dotyczący sejm.

Artykuł IV.
Niuiejsza ustawa wchodzi w wykona­

nie, o ile do jój przeprowadzenia nowe 
ustawy krajowe są potrzebne, równocze­
śnie z niemi, we wszystkich zaś innych 
postanowieniach swych z początkiem roku 
szkólnego, następującego po jój ogło­
szeniu.

Artykuł V.
Z chwilą wejścia niniejszój ustawy 

w wykonanie, wszystkie dotychczaso­
we ustawy państwowe i rozporządzenia^ 
odnoszące się do przedmiotów tą ustawą 
objętych tracą moc obowiązującą, o ile 
sprzeciwiają się przepisom niniejszój usta­
wy, lub będą przez nią zastąpionemi. 

Artykuł VI.
Wykonanie tój ustawy i wydanie wy­

maganych postanowień przejściowych po- 
rucza się ministrowi wyznań i oświecenia. 

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Korespondeacye Kuryera ta.
Naklo, 9 listopada. 

(Po wyborach.)
Jak wiadomo, w naszym okręgu wy­

borczym bydgosko-wyrzyskim nie prze­
chodzimy w wyborach do sejmu pruskie­
go z naszymi kandydatami polskimi; na 
604 głosujących mamy naszych głosów 
tylko 100 do 104. To tóż chodzi Dam 
głównie o zaznaczenie naszego stanoi- 
wiska polskiego i czynimy to w ten spo­
sób, że żądamy zawsze od komisarza wy­
borczego, aby odczytane w niemieckim 
języku prawo wyborcze i regulamin od­
czytał nam powtórnie w języku polskim 
i w polskim się z nami znosił języku. 
Żądanie to tym razem stawił p. K. w ję­
zyku polskim i umotywował je prawem 
z roku 1815, w zbiorze praw wydruko- 
wanem, i deklaracyą, jaką do tego pra-

i uśmiechnął się szyderczo. Jego Króle- 
wieowska Mość już się snąć znudził sa­
motnością, bo oto słyszę, że dziś i u pana 
kanclerza w gościnie był.... Skończyło 
się już pono zakonne rozmyślanie....

Tyzenhauz ręką machnął.
— Biedny pan! — rzekł. — Dusza 

niespokojna, czynu pragnąca a skrępo­
wana. Powiem wacpanu — dodał, po­
stępując zwolna obok Sicińskiego, — jako­
bym nie mieuiał mojój kondycyi na taką 
królewicowską purpurę....

— To pewna rzecz! — zawołał śmie­
jąc się Władysław — purpura niewygo­
dna jest zwłaszcza z kardynalskim kape­
luszem lub kapturem mniszym, który już 
zgoła nie może być przynętą dla nie­
wiast..., Dworzaninowi takiemu jak.wac- 
pan, to łatwo wszędy samemu trafić, a 
królewic, zwłaszcza zaś kardynał i eks- 
jezuita, to chyba jeno za pośrednictwem 
dworzanina trafia a to już zawżdy trudniój 
i spudłować można....

Tyzenhauz zwrócił się szybko ku Si- 
cińskiemu, ale w ciemnościach wyrazu 
jego oblicza dostrzedz nie mógł; raził go 
jeno głos dziwnie szyderski i drwiący- 
Instynktem przeczuwał niebezpieczeństwo
i podstęp.

— Ano — odrzekł po chwili śmiejąc 
się swobodnie — w sprawach niewieścich 
to już królewic pono zobojętniał zupełnie 
a nie tylko zobojętniał, lecz skamieniał; 
jeszczem go nigdy tak surowym pod ty® 
względem dla innyeh nie widział. 
tam o mnie różne dziwy ludziska plotą, 
to już się był i na mnie za to rozsier­
dził, piekłem grożąc w wieczności, a wy­
pędzeniem ze dworu swego w doczesny® 

' żywocie.... (Ciąg dalszy nastąp* 1 * i)



jjlo ministerstwo stanu w roku 1850
%bie panów, sesji 109. Dla pana 
* ¡ssrza wyborczego, nie mówiącego po 
^,1. powtórzył to samo w języku nie- 
Seki®- Deklaraeya ministeryalna mówi 
Sążnie. że prawo z roku 1815, czyli 
Stanowienia traktatu u-iedeńskiego, nie 
C« uledz zmianie przez żadne uchwały 
Sanów prawodawczych pruskich, lub in- 
Sj, jakichkolwiek.
*• pan komisarz żądaniu temu nie uczy- 
j ï&doâé.
p po pierwszém głosowaniu tedy nsunę- 
gmy s'ę Polacy do “hotelu p. Biniako- 
^kiego i daliśmy podpisy pod protest 
„,eciw nieuwzględnieniu naszego żądauia, 
^.gwjąc go do komisyi rugów wyborczych: 

die Wablprüfungskommission des Ab-
-ordnetenhauses. — Zabawném nam by- 
^rzypatrywaó się, jak się odcienia po- 
¡jjycziiH niemieckie zarysowywały w tych 
j^tAtnich wyborach nakielskich. Wolno- 
Ijślni wszystko na kartę stawili, żeby 
jje przeprzepuścić wyboru landrata, kon- 
prwatysty kartelowego, p. Oertzena z 
gylgoszczj’. Wszakże nie udało im się 
tego zrobić. Przeciw p. Oertzenowi gło 
sował p- Tiedemann, prezes rejencyi, za 
„ Oertzeuem landrat wyrzyski, p. Moers 
Jaka zaś rzeczywista między' tymi pana- 
roi zasadnicza zachodzi różnica, my się 
Polacy na téj subtelności poznać nie mo- 
temy. Są to tylko rządowcy. — Wolno- 
myślni tym razem pokazali w pewnéj 
mierie charakter — i lubo w małój licz­
bie — umyślnie dla wypróbowania sił 
swoich osobnego przy drugiém głosowaniu 
postawili kandydata, któremu swe głosy 
oddali. Na czele wolnomyśluych stanął 
p, L. Baerwald, kupiec z Nakla. On 
ich zszeregował i do walki wyborczéj 
przeciw kartelowi prowadził.

szu na Białogród. Fakcya panslawisty- 
czna zgrzytała zębami. Przez kilka dni 
przebąkiwano jeszcze, że Rosya zemści 
się za tę interwencyą austryacką — ale 
hr. Khevenhueller dopiął swego celu.

W ostatnich latach nie zaszedł drugi 
wypadek, któryby był w podobnój mierze 
świadczył o energii i potędze Austryi, 
jak ówczesna interwencyą hr. Kheven- 
huellera. W rok potśm został jednak od­
wołany z Białogrodu pono właśuie z po­
wodu zbyt dobrych stósunków z Natalią, 
które stawały się ambarasem w miarę, jak 
wzrastał antagonizm pomiędzy próżną i 
ambitną królową a królem.

W Brukseli zapewne hr. Khevenhuel- 
ler nie długo zabawi i wkrótce osiędzie 
na jednój z pierwszorzędnych posad. Jest 
to niezawodnie jeden z najzdolniejszych 
dyplomatów austryacko-węgierskich.

ZIEMIE POLSKIE.
* Sprawa Kramstów zSie- 

m i e ń s k i m. Głośna ta sprawa przy­
szła w czwartek pod osądzeuie izby są­
dowej. Przypominamy pokrótce jeszcze 
treść sprawy:

W dniu 4 czerwca 1804 roku w Wie- 
duiu Jacek Siemieński, nie żyjąey już 
dziś właściciel dóbr Zagórze i Klimonto­
wa, w powiecie będzińskim, za aktem 
prywatnym sprzedał Kramście owe dobra 
za 200,000 rubli i 200,000 talarów, z 
których Siemieński pokwitował, a jednak 
ich nie dostał, bo zaplata była zależną 
od zatwierdzenia zwierzchności hipote- 
cznój. W akcie dane było upoważnienie 
patronowi Kalince do objawienia aktu w 
hipotece. Podpisy stron poświadczył re­
jent w Wiedniu. Dnia 10 czerwca 1804 
roku Kalinka wniósł ten akt do hipoteki

Wiedeń. 8 listopada.
(Hr. Khevenhueller.)

Q??) Ostatniemi czasy urzędowa 
„Wiener Ztg.“ prawie codzień ogłaszała 
nominacyą z zakresu dyplomatycznego. 
N&jdonioślejszemi z pomiędzy nich były 
nominacye hrabiego Deyma ambasadorem 
w Londynie i hrabiego Hevertery amba­
sadorem u Stolicy Apostolskiéj. Z 
wszystkich jednak dyplomatów, których 
w tych dniach wymienił dziennik urzędo- 
dowy, najciekawszą osobistością jest nowo 
mianowany austryacko-węgierski poseł u 
dworu belgijskiego, hrabia Rudolf Kheven- 
hueller.

Urodzony dnia 18 czerwca 1844 r. jako 
młodszy syn ks. Kamila Khevenhuellera 
i noszący dla tego tylko tytuł hrabiego, 
młody hrabia Rudolf wcześnie wstąpił do 
służby wojskowéj i w r. 1866 był już 
porucznikiem w pułku 11 ułanów. Wte­
dy przerzucił się do zawodu dyplomaty­
cznego, był attaché przy austryacko-wę- 
gierskiém poselstwie we Florencyi, na­
stępnie od roku 1870 do 1874 w Paryżu. 
Energiczny charakter młodego dyplomaty 
sprzykrzył sobie bezczynne życie w Pa­
ryżu, hrabia Khevenhueller opuścił więc 
służbę dyplomatyczną i przyjął mandat 
z grupy wielkich właścicieli stronnictwa 
niemieckiego do sejmu czeskiego. Tam 
wytrwał 3 lata, nie występując jednak na 
pierwszy plan.

W roku 1877 powrócił do zawodu dy­
plomatycznego, i to jako sekretarz posel­
stwa austyacko-węgierskiego w Brukseli. 
W roku 1879 przeniósł się jako konsul 
jeneralny do Zofii. Tu złożył pierwszy 
dowód niezwyktéj wśród dyplomatów au- 
stryzckich energii. Rząd bułgarski przy- 
rzekł popierać widoki austryackie co do 
komisyi mięszanój dla ujść Dunaju. Tym­
czasem hrabia Khevenhueller dowiedział 
się, że minister bułgarski, zdradliwy Zan- 
kow, wbrew przyrzeczenia, zalecił bulgar 
skiemu reprezentantowi owej komisyi gło­
sować zawsze z rumuńskim przeciwko au 
8tryackiemn. Dowiedziawszy się o tym 
akcie oryentalnęj dwulicowości hrabia 
Khevenhueller wdział swój paradny mun­
dur komtura zakonu maltańskiego, po­
szedł do księcia Aleksandra, wyłuszczył 
mu sprawę i oświadczył, że z p. Zanko- 
wem nie będzie nadal rozmawiał. Książę 
Aleksander, sam oburzony na przewro­
tność ministra, nie tylko mu posłał na­
tychmiast dymisyą, lecz tegoż dnia ogło 
Sił w dzienniku urzędowym list do mini- 
8‘ra Karawelowa, wyłuszczający powody 
Osunięcia Zankowa. Działo się to dnia 
30 grudnia 1880. Tym sposobem Austrya 
otrzymała świetną satysfakcyą za obrazę 
Wyrządzoną jéj przez Zankowa.

Niebawem hr. Khevenhueller postąpił 
na wyższą posadę austryacko-węgierskiego 
rezydenta u dworu serbskiego. Tam pono 
królowa Natalia najprzystojniejszego z dy 
plomatów odzuaczała swemi względami 
Bądź jak bądź, w roku 1885 hr. Khe 
venhueller odegrał rolę zbawiciela Serbii 
a zarazem powagę Austryi podniósł wię 
céj, niżby to było uczyniło jakie świetne 
zwycięstwo na polu bitwy. Przypomuijmy 
sobie tylko, że wówczas cała frakcya pan 
slawistyczna stała po stronie ks. Aleksan 
dra. Kiedy po zwycięztwie pod Sliwnicą 
przekroczył granicę serbską, w całym 
obozie panslawistycznym wzniósł się 
ogromny' okrzyk radości, zapowiadam) 
zguiecenie Serbii, a tém samém najdo 
tkliwszą klęskę Austryi, jako opiekunki 
Seibii. Wtedy to nagle — 28 listopada 
1885 roku — nadeszła tu depesza, że 
kr. Khevenhueller rano zawitał do gló- 
wnéj kwatery księcia Aleksandra w Pi- 
rocie i że, zagroziwszy mu wojskiem ra- 
kuskiem, skłonił go do zaniechania mar-

tegoż dnia wydział hipoteczny w Kiel­
cach przepisał tytuł własności. Szacunek 
był następuie wypłacony ratami. Po 
śmierci Kramsty tytuł własności przeszedł 
na jego sukcesorów, którzy następnie u- 
tworzyli w Prusiech towarzystwo handlo­
we G. Kramsty, podzieliwszy własność 
tegoż pomiędzy siebie w oznaczonym stó- 
suuku i przepisali tytuł własności w roku 
1884 na rzecz tegoż towarzystwa, re­
spective na siebie. W dwa lata potóm 
Leonard Siemieński, syn i sukcesor sprze­
dawcy, wytoczył w sądzie okręgowym 
piotrkowskim akcyą o uznanie, że tytuł 
własności nie mógł być przepisany na na­
bywcę z aktu prywatnego, a skutkiem 
tego o wykreślenie z hipoteki wszelkich 
wpisów, z mocy których własność mają­
tku przeszła na tychże pozwanych. Po­
zwani, tak Kramstowie, jak i towarzy 
stwo handlowe, o którćm wyżćj była mo­
wa, bronili się: 1) tóm, że Siemieński 
nie żąda tytułu własności, akcya więc o 
samo zniesienie wpisów hipotecznych po 
zbawiona jest celu i interesu prawnego 
2) prawomocnością decyzyi hipotecznych 
przenoszącjTch tytuł własności na Kram 
stów ; 3) akceptacyą tychże decyzyi przez 
Siemieóskiego i dobrowoluóm wykonauiem 
aktów hipotecznych ; 4) ważnością aktu 

dnia 4 czerwca 1864 roku, jako aktu 
sprzedaży, wykonanego przez obie strony 
uiszczeniem ceny szacunkowej przez na. 
bywcę i oddaniem majątku nabywcy przez 
sprzedawcę; 5) prawami austryackiemi 
w moc których, jak dowodzili, akt z dnia 
4 czerwca 1864 r. poświadczony co do 
tożsamości podpisów przez rejenta, 
nien być uważany za urzędowy i mogący 
mieć skutki hipoteczne. — Ze strony 
Siemieóskiego stawali obrońcy, adwokaci 
przysięgli: Karól Bronikowski i Stefan 
Młodowski; zaś ze strony pozwanych
Kramstów adwokaci przysięgli: Gustaw
Lewi, Andrzej Wolff i Rotwaud. Sąd 
okręgowy piotrkowski jednak, uważając, 
iż skutki hipoteczne aktu mogą być przed 
miotem samoistnego sporu sądowego, na 
wet niezależnie od kwestyi prawa wła 
snośni, oraz że prawo hipoteczne w Kró 
lestwie obowiązujące pod nieważnością 
wymaga, aby akty, przenoszące tytuł wła 
sności, były sporządzone we formie urzę 
dowćj, akt zaś z dnia 4 marca 1864 roku 
nie odpowiada tym wymaganiom ani po 
dług krajowego, ani podług austryackiego 
prawa, zgodnie z żądaniem powoda naka 
zał wykreślenie z hypoteki dóbr Zagórza 
wszelkich wpisów przenoszącycjr tytuł 
własności na pozwanych. — Od tego wy 
roku założyli apelacyą adwokaci Wolff 
i Rotwand w imieniu Kramstów i towa 
rzystwa handlowego G. Kramsty i ta 
właśnie sprawa przyszła w czwartek pod 
osądzenie II cywilnego departamentu 
izby sądowój w Warszawie. W imieniu 
Leonarda Siemieńskiego staje adwokat Pa. 
szkiewicz. — Przesądzano już {rezultat pro 
cesu, kiedy obrońcy stron obu złożyli do 
izby sądowój podanie, w któróm, powo 
łując się na dobrowolną ugodę, zawartą 
w środę przed rejentem Zawadzkim , żą 
dali umorzenia sprawy raz na zawsze 
Aktem ugody Leonard Siemieński zrzekł 
się wszelkich pretensyi do Zagórza i Kii 
montowa, zaakceptował przepisanie tytułu 
własności na obecnych właścicieli, oraz 
wszystkie akta, wnioski, decyzye i wpisy 
poprzednie i zrzekł się prawa skarżenia 
bądź wyroku w sprawie niniejszój, bądź 
jakichkolwiek innych wyroków i decyzy 

Zawartą w tych waruukach ugodę po 
twierdzili przed sądem obrońcy stron obu, 
poczóm, po podpisaniu odpowiedniego pro- 
tokułu, izba sądowa ogłosiła sprawę za 
umorzoną.

Podobno p. Siemieński za zrzeczenie 
się swych pretensyi ma mieć wypłacone 
od pp. Kramstów 150,000 rs.

— Kijów. Jen. Radecki objął urzędownie 
dowództwo nad wojskami stale, a zarząd 
cywilny prowizorycznie. Zamieszkał w 
pałacu jenerał gubernatorskim, zajmowa­
nym przez Drentelua.

NIEMCY.
* Berlin, 8 listopada. „Nordd. AUg. 

Zeitung“ donosi, iż otwarcie parlamentu 
niemieckiego nie nastąpi w duiu 20, lecz 
22 b. m. Akt zwołania parlamentu ukaże 
się lada dzień.

— Angielski dziennik „Trat“ twier­
dził w swoim czasie, jak o tóm donosili­
śmy, iż ślub księżniczki Wiktorji z księ­
ciem Aleksandrem Battenbergiem nieba­
wem się odbędzie. Równocześnie zazna­
czył, iż małżeństwo to przyszło do skutku 
główuie za pośrednictwem księcia sasko- 
gotajsko-koburskiego. Dzisiaj spotykam)' 
w „Koburg Ztg“ oświadczenie, iż wiado­
mość powyższa jest zmyśloną.

Hamburgska Izba karna skazała 
socyalistę Lassena na 4 miesiące, trzech 
towarzyszy jego na dwumiesięczne wię­
zienie ; inni oskarżeni skazani zostali na 
karę więzienną od 2 do 4 tygodni.

— „Kölnische Ztg“ donosiła przed 
kilku dniami, iż prezes trybunału Rzeszy 
w Lipsku Simson, ma wkrótce ustąpić a 
miejsce jego zająć pierwszy prokurator 
Tessendorff. Wieść tę powtarzamy z na­
leżytą rezerwą.

— Dzisiaj odbyło się posiedzenie mi­
nisterstwa stanu.

— W Berlinie bawi obecnie król saski 
książę sasko-koburgski.

— Ambasador niemiecki przy rządzie 
francuzkim, hr. Münster, udał się w tych 
dniach do Friedrichsruh do księcia Bis­
marcka.

— Organ gdańskich katolików niemie- 
kich „Westpr. Volksblatt“, podziękował 

był w serdecznie napisanym artykule pol­
skim wyborcom okręgu -chojnickiego, za 
pomoc udzieloną przy wyborach kandy­
datowi ceutrum, ks. Hassemu. Za to 
trzymał „Westpr. Volksblatt“ ze strony 

organu kanclerskiego, przydomek „organu 
wolnomyślnego.“

W prasie niemieckiój obiegają po­
głoski o blizkióm jakoby przybyciu króla 
belgijskiego do Berlina.

— Mianowany delegatem biskupim i 
roboszczem przy kościele św. Jadwigi w 

Berlinie ks. Jahnel urodził się na Slązku 
pod Nissą w r. 1834. Święcenia kapłań­
skie otrzymał w r. 1859.

— Arcybiskup monachijski wręczył w 
tych dniach księciu rejentowi bawarskie­
mu, uchwały zapadłe na kouferencyi Bi-> 
skupów w Freisingu.

ROSYA.
* Według „Daily Chronicie“ areszto­

wano w Moskwie 50 osób, między inny­
mi prof. Holcowa, redaktora jednego z 
dzienników pauslawistycznych. W Char­
kowie także były aresztowania, a ma to 
być w związku z jakąś działalnością re- 
wolucyouistów południowo-rosyjskich. W< - 
dług ostatnich doniesień aresztowano wie­
le osób także w Kursku i Petersburgu. 

— Z Odessy piszą do „Daily News“:
Żadne urzędowe zapewnienia, że katastro­

fa kolejowa pod Borkami była tylko przy­
padkiem, nie zdołały pomiędzy publicznością 
usunąć przeświadczenia, że afera ta była sza­
tańską próbą silnej partyi nihilistycznej, zni­
szczenia całej rodziny carskiej. Jest tn pu­
bliczną tajemnicą, że policja w Sewastopolu 
zrobiła bardzo ważne odkrycie, iż w dniu 
wyjazdu rodziny carskićj ztamtąd npLnowano 
zamach na życie cara. Policya zachowuje 
największe milczenie, dopiero w trzy dui po 
wypadku pozwolono dziennikom południowo- 
rosyjskim ogłosić szczegóły i nieszczęsne skutki 
katastrofy. Ogromny spadek kursu rubla 
łączy się z wiadomością, że wykolejenie po­
ciągu było następstwem zamachu.

Do „Koelnische Ztg.“ donoszą, że 
car Aleksander miał jednak odnieść wię- 
cój uszkodzeń, które mu sprawiają w 
piersiach i nodze dotkliwe bóle; w cza­
sie wjazdu cara do Petersburga podpadło 
to wszystkim, że car wyglądał bardzo 
poważnie i blado ; dla wszystkich, którzy 
mu się przedstawili, okazał szczególną 
serdeczność i — co się nie zawsze zda­
rza — łagodność; carowa odniosła lekką 
ranę w rękę. — Tymczasem donoszą do 
„Politische Correspondenz,“ że przeciwko 

nslfiłr-

wzgórz Mentany przesyłamy Ci nasze 
pozdrowienie i napomnienie, abyś nie za­
przestał walki, dopóki Watykan sprzysię­
ga się przeciwko jedności ojczyzńy i 
obraża religią ludzkości.“ Ostatni frazes 
nie lepszy od tylu innych, które wygło­
szono w Mentanie, a o których obszerniój 
wspomnieliśmy w wczorajszym minerze 
naszego pisma.

— Izwolski bawił w przejeździe swym 
do Rzymu kilka dni we Wiedniu. Po­
dróż jego wywołuje w prasie wiedeńskiój 
różue domysły, najpowszechniejszóm zas 
według „Nowej Pressy“ jest przekona­
nie, że podróż jego znaczy rzeczywiście 
możność przyjścia do skutku ugody, ale 
tymczasem jeszcze nie główuój ugody 
względem stósuuków religijuych w Rosyi, 
tylko względem ustanowienia stałego po­
selstwa rosyjskiego w Rzymie w celu 
dalszych rokowań. Zrazu byłby to tylko 
reprezeutant pólurzędowy, ale Watykan 
nie byłby reprezentowany w Petersbur­
gu. Podobnie postąpiły Prusy. Po przy­
byciu do Rzemu miał Izwolski długą kon- 
ferencyą z Kardynałem Rampollą. — Do 
„Germauii“ telegrafują pod dniem 9 b. nr, 
że Nuncyusz ks. Galiiuberti we Wiedniu 
przesłał do Watykanu depeszę, w którćj 
reasumuje przebieg pertraktacyi z księ­
ciem Łobauowem.

- Amerykańscy Biskupi, krajowcy 
przesłali Propagandzie memoryał, w któ­
rym domagają się, aby Watykan życzeń 
katolików niemieckich w Ameryce, żąda­
jących lepszćj opieki na pośrednictwem 
księży i szkół niemieckich, nie uwzględnił. 

SZWAJCARYA.
* Biskupem w Kuryi (Chur) wybrany 

został insgr. Battaglia. Nowo wybrany 
Biskup, Jan Fidelis Battaglia z Prae- 
sanz, urodził się 1829 r., studyował w 
Einsiedeln, następnie, 6 lat w Collegium 
germanicum w Rzymie, na kapłana wy­
święcony w Rzymie, został profesorem 
przy semiuaryum chłopców w Kuryi r 
1857, przy lyceum w Schwyz 1859, spi 
rytuałem w Ingenbolt 1874, kanclerzem 
biskupim 1880.

«««

° ‘ sobota 10 listopada.
* Doniesienia urzędowe. Król zezwolił na 

przeniesienie pierwszego prokuratora Luthera 
w Gubi nie w tym samym charakterze do sądu 
ziemiańskiego w Szczecinie.

administracji kolejowej wytoczono oskar 
żenie, ponieważ ona sumy przeznaczone 
na nowe progi zużyła na inne cele. Kol­
portują następujące słowa, które car miał 
wypowiedzieć: „Oszustwo, złodziejstwo, 
zaniedbywanie obowiązków spowodowały 
to nieszczęście. Przysięgam ua Boga, że 
musi być inaczśj!“

Z Bolka telegrafują pod dniem 8 
listopada:

Zniszczone szczątki pociągu carskiego zo­
stały rozsegregowane i obejrzane. Śledztwo 
zostało ukończone. Ekspertyza przystąpiła do 
omówienia pytań, postawionych przez sędziego 
śledcz-go. Szyny i podkłady na miejscu ka. 
tastrofy zostały skrupulatnie obejrzane przez 
wszystkich ekspertów.

WŁOCHY.
* Rzym, 7 listopada. Wielka piel 

grzymka hiszpańska oczekiwaną jest tu­
taj ’w miesiącu grudniu. W dniu 27 gru­
dnia ma jeszcze, przybyć do Rzymu 11,000 
pielgrzymów francuskich. Zakończenie 
jubileuszu ma być obchodzone bardzo uro­
czyście.

— Z powodu uroczystości w Menta­
nie wysłali radykali włoscy do wielkiego 
mistrza związku wolnych mularzy, Adrya- 
na Lemmi, następujący telegram: „Ze

* Z Pogorzelicy telegrafuje główny urząd 
celny, że tamże od wczoraj przybrała woda do 
dzisiaj prawie o metr. Wczoraj wskazywał 
tam wodomierz 0,78 m. dziś zaś 1,72 m. —
U nas w danym razie dopiero w poniedziałek 
przybór byłby widoczny.

* Teatr polski w Poznaniu. Dziś ko- 
medya Sardón „Safandnły“.

* Koło Towarzyskie zamierza urządzić w 
bieżącćm półroczu zimowém kilka wieczorków 
muzycznych we wła-nym lokalu. Pierwszy 
wieczór odbędzie się w piątek dnia 16 b. m. 
o godzinie 8 wieczorem.

* Walne zebranie „Kola Śpiewackiego“ 
Polskiego odbędzie -ię w poniedziałek dnia 12 
b. m. o godzinie 9 wieczorem w lokalu p. Mi- 
śkiewicza przy Starym Rynku nr. 58. O li­
czny udział Szanownych Członków uprasza

Zarząd
„Kola Śpiewa,kiego Polskiego“ w Poznaniu.

Koncert amatorski, którego czysty do­
chód przeznaczony jest na gwiazdkę dla bie­
dnych dzieci odbędzie się w Gnieźnie na sali 
hotelu p. Koschnickego w niedzielę dnia 18 
listopada o godzinie 7 wieczorem. Z koncer­
tem połączone będzie przedstawienie wspania­
łych obrazów za pomocą latarni czarnoksię­
skiej, którego podjął się łaskawie pan Wła­
dysław Motty z Poznania. Prograńf bardzo 
zajmujący. W pauzach koncertu panie gnie­
źnieńskie sprzedawać będą przy bufecie sma­
czne przekąski — również na korzyść bie­
dnych dzieci. Mamy nadzieję, ża udział ze 
względu na cel dobroczynuy będzie liczny, i 
że tak miasto, jak okolica dopiszą. Komitet.

Wydalenia naszych ziomków i emigracya 
do Ameryki bardzo się dają w znaki wielkim 
dominiom. Z powodu tego wiele gospodarstw 
większych nie wybrało kartofli i w ogóle oko- 
powin i dla rychłych mrozów znaczne obszary 
tych produktów zamarzły jedynie dla braku 
ludzi!

* Przy zakładzie obłąkanych w Owińskach 
Ustanowieni zostali dr. Lnllies jako lekarz asy 
stent, a lekarz prakt. Sonntag jako wolonta- 
rynsz w miejsce dr. Eusoldta i dr. Israela 
którzy na własne żądanie otrzymali zwolnitnie 
z obowiązków.

* Środa. Do rady miejskiej wybrani zo 
stali w środę pp. dr. O p i e 1 i ń s k i, Ko 
zubowski, adwokat Władysław Schmidt 
kancelista sądowy Maks Schmidt, obywatel 
Bernhard Trips.

* Gostyń. W środę odbyło się tn zebra- 
nie okolicznych producentów mleka, na którćm 
uchwalono założyć w Gostyniu mleczarnią 
Zaraz na tém zebraniu zgłoszono się z 800 
krowami, można się więe spodziewać, że liczba 
ta znacznie jeszcze wzrośnie. By nowo przy 
stępującym ułatwić zapisanie się w poczet człon 
ków, wyłożono odnośną listę na mocy uchwały 
prowizorycznego zarządu w tutejszym banku 
pp. Łubieński i Sp.

* Szubin Aptekę tutejszą nabył od pana 
Fischera, aptekarz Paweł z Wrocławia za cenę 
66,000 marek. Tradycya nastąpi dnia Igo 
grudnia.

* Wschowa. Akcye tutejszej cukrowni 
wpr owadzone zostały ua giełdę. Fabrykę w 
Neukersdorf już objęto.

* Z Pucka piszą do „Pielgrzyma": Dzi­
wnym wyrokiem osądził 31 pażdzirnika pan 
sędzia Dręckschmidt gospodarza Oynowę z 
Lipkewa na 24 godzin kozy. Ceynowa był 
dennneyowany o kradzież drzewa z lasu przez 
leśniczego M. Ceynowa mało co znając język 
niemiecki, prosił w sądzie o tłómaeza, z któ­
ry mby się mógł rozmówić w polskim języku. 
Woli jego zadosyć uczyniono, przesłuchano 
świadków a oskarżony został uwolnionym.
W tćm powiedział dennncyant panu sę- 
dziemn, iż Ceynowa dobrze włada językiem 
niemieckim. Pan sędzia go pyta, czy tak 
sst, a na to odbiera od niego odpowiedź, 
e się nie może wyrazić w języku ni»- 

inieckim , a już najmnićj w tak ważnćj 
prawie przed sądem. Sędzia jednakże nie 

.hciał tego uznać, lecz skazał go na 24 go­
dzin kozy za to, że nie chcial mówić po nie­
miecko, a biedak je tćż odsiedział Ten sam 
>ynowa nie został niedawno potwierdzony 

przez władzę jako sołtys, ponieważ nie umie 
po niemiecka, a teraz skazuje go sędzia do 
kozy na 24 godzin, ponieważ nie chcial mó­
wić w języku niemieckim! Jak się zgadzają 
te dwa wyroki. Ceynowa nie będzie się tćm 
podobno kontentował i pójdzie dalćj.

Z pod Kartuz. Właściciel ziemski, p. 
Sikorski, dotychczasowy przełożony tuchliń- 
kićj gminy, nie został — jak donoszą, do 

,, Pielgrzyma“ —- przez landrata, p. Krosigk 
i wydział powiatowy na urząd ten uadal po­
twierdzony — gdyż po kilkakrotnie występo­
wał w interesie polskićj narodowćj partyi —- 
(wegen seines wiederholten Eintretens fdr die 
poluische Nationalpartei) — następnie ławnicy 
Łabuda i Maszka, również potwierdzeni nie 
zostali, gdyż uznani zostali za niezdatnych 
(wegen ibrer unzureichenden Befllbignng).. Co 
do przyczyny nie potwierdzenia p. Sikorskiego 
w urzędzie przełożonego gminy nie robimy 
żadnych uwag, gdyż tekst urzędowy sam prze­
mawia jak najwyraźnićj — lecz co do owych 
ławników Łobudy i Maszka — to donoszą, 
iż oboje przez lat 15 resp. 20 obierani zo­
stawali na sołtysów tutejszćj gminy a nadto 
Maszka był od wielu lat odbieraczem po­
datków — a teraz uznani zostali za nie­
zdatnych.

* Ceny biletów powrotnych na rządowych 
k dejach pruskich mają, według „Voss. Ztg.“ 
być od 1 kwietnia 1889 zniżone. Za po­
wrót ma się opłacać 12 fen. w I,. 9. w II, 

‘a 6 fen. w III klasie za osobę i kilometr. 
Bilety te nu ją być nadto ważne na wszystkie 
pociągi osobowe i pospieszne; na niektórych 
kolejach, gdzie stósnnki i liczna komunikacya 
tego wymagają, mogłaby dyrekeya żądać do­
płaty na jazdę pociągami pospiesznemi lub 
tćż zupełnie na jazdę nie pozwolić.

♦ Miasteczko Filipowo w gubernii suwal- 
skićj, tuż nad granicą pruską naprzeciwko 
Mirniszek położone, nawiedził zeszłćj niedzieli 
groźny pożar. Połowa miasta, do 200 domów, 
stała się pastwą płomieni. Kilkaset rodzin zo­
stało bez dachu.

* Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia ligo 
listopada św. Marcina B.

Pojutrze dnia 12go listopada 5 braci Po­
laków.

YsBeEPare* ęyiełdowj
Berll i, 10 listopada 1888. (Kmsa końcowe). 

Kurs z dnia
Poienlaa stale.

na lis topad grudzień ....
na giodzień................................
na kwiecień-maj.....................

Żyto bardzo spok.
na listepad-grudzień ....
na grudzień ................................
na kwiecień-maj.....................

Ole) rzep, stalćj.
na listopad-grudzień ...
na kwiecień-i.aj.....................

Okowita stale.
eksportowa..........................
na listopad-grudzień . . .
na kwiecień-maj.....................
na maj czerwiec.....................
spożywcza..........................
na listopad-grudzień . . .
na kwiecień maj. .... 
na maj-czerwiec ....

Owies
na listopad-grudzień . . .

Wyp żyta wsp............................
Wyp.-ckowity kw. eksportowa 

„ „ spożywcza.

Kurs z dnia
Consel. 4%................................
Consol. ...........................
Poznańskie 4% listy zastawne 
Poznańskie 3J/a% baty zastawne 
Poznańsk e listy rentowe . . •
Ansr.ryackie banknoty . • •
Austryacka renta srebrna . . .
Rosyjskie banknoty......................
Rosyjskie consol. 1871 .... 
Rosyjskie listy zastawne . . .
Polskie 6C/O listy zastawne . .
Polskie likwidacyjne listy zast. . 
Węgierskie 4% renta złote . .
Austryackie kredytowe akcye . 
Austryackie francuskie koleje
Lombardy.....................................
Usposobieni“ bardzo stałe.

Szczecin, 10 listopada 1888.
Kurs z dnia

Pszenloa stale. *
na listopad-grudzień ... 
na kwiecień-maj ....

Żyto słabo.
na listopad-grudzień ... 
na kwiecień-maj .... 

Olej rzep. potw.
na listopad ............................
na kwiecień-maj .... 

Okowita stale.
w miejscu spożywcza. . .

„ eksportowa. . .

Petroleum
na kwiecień-maj

9 10

191 76 192 25
193 - 93 -
208 7ó 2(.9 25

156 75 156 75
157 - 156 75
161 75 161 75

56 7C 57 30
56 70 57 30

34 - 34 50
34 30 34 40
36 50 36 40
36 90 — —
53 50 63 70
53 50 53 60
55 80 55 80
56 30 —

136 25 13flt25
2150 2650

160,000 80,000
T“

8 9
107 90 107 90
104 — loi 10
102 10 102 -
101 25 101 30
104 6 104 60
167 55 167 90
69 — —

216 — 212 50
98 10 98 75
93 10 92 90
61 40 62 25
51 75 55 50
84 25 84 75

161 - 162 -
104 - 105 75
43 60 44 40

(Kursa ! tone.)

1 9 10

191 - 191 -
199 - 199 50

154 - 154 -
158 5C 158 50

55 7( 55 70
55 5( 56 70

53 - 53 40
33 4( S3 80

. 32 9( 33 40

. 35 6( 36 —

. 1 12 5 12 56

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyó-ka ulica nr. 26, otwarte w dni po­
wszednie od 9 zrana do 1 w południe; w hie- 
dziele zaś od 12 do 5 po południu.



(Aadeslano).
(X) Z Grabowa, 7 listopada 1888. Po 

zasięgnięcia lepszych i dokładnych informacyi 
w «prawie sprzedaży Przedborowa, oraz czy­
niąc zadość słu-znym żądaniom p. Piotra Kar- 
śnickiego, oświadczam niniejszem odnośnie do 
korespondencyi, umieszczonej w numerze 230 
„Kuryera Poznańskiego“, te tenże p. Piotr 
Karśnicki zaręczył mi słowem honoru, któremu 
zupełnie zawierzam, że nigdy nie użył wyra­
żenia jakoby „nie dbał o opinią publiczną“ i 
że sprzedaż Przedborowa na rzecz kolonizacyi 
nie jest mu obojętną i nie jest jego wiuą. 
Sprawa ta, już kilkakrotnie w „ Kuryerze Po­
znańskim“ omówioną i wyjaśnioną była, ja ze 
swój strony dodać tylko jeszcze muszę, iżem 
został w błąd wprowadzony przez osoby, któ­
rym uwierzyłem, i ztąd uwłaczające panu Pio­
trowi Karśnickiemu wnioski wysnułem. Mam 
więc sobie za h norowy obowiązek na tóm 
miejscu cofnąć moje ubliżające p. Piotrowi 
Karśnickiemu wyrażenia i objawić mu z tego 
powodu szczere ubolewanie.

Przypisek Rdakcyi. Zaręczamy p. Pio­
trowi Karśnickiemu i wszystkim w tój spra­
wie interesowanym, że powyższe oświadczenie 
pochodzi od tój samój osoby, która uam pośre­
dnio korespondencyą w numerze 230 „Kuryera 
Poznańskiego“ umieszczoną nadesłała.

Uwaga dla paląoyohl Kto pragnie palie dob e 
papieiosy i wybrrne tureckie tytonie, uiechaj kupuje 
wyroby z fabryki „VULKAN* J. E. J K, men­
dli oskie go w Dreźnie. (1828'

Amatorzy i znawcy papierot/iw.

(4) LOTERYA.
(Bez gwarancji.;

Berlin, dnia 7 listopada.
Pray dalszćm dziś popoludniowćm ciągnie­

niu drugiój klasy 179 król, pruskićj loteryi kla- 
sowój padły następujące wygrane:

(Numera, przy których wygrana nie oznaczona 
w nawiasach, wygrywają 105 marek).

55 84 102 (200) 307 13 899 905 1101 
(200) 238 331 400 39 522 616 735 53 836 
»127 310 69 (150) 405 68 81 064 707 807 89
932 (300) 3179 280 468 608 16 794 894 4005 
61 148 56 432 524 855 8035 (150) 87 180 224 
465 89 65S 740 82 938 6127 697 707 13 95
935 58 59 80 7081 135 230 365 85 469 503
633 42 746 823 65 8142 405 31 829 84 92
936 (150'» #073 149 95 348 93 423 43 (150)
84 610 39 69 89 91 (300) 697 711 96 916.

10080 418 506 49 (200) 657 748 70 874 
901 11023 122 (160) 59 203 99 611 30 43
720 82 13036 85 113 14 24 207 78 96 352 
533 688 782 874 (300) 918 13014 259 375 80 
89 527 42 656 91 728 836 63 11112 213
(150) 19 26 345 593 616 46 758 15088 tl6
217 343 98 490 502 77 625 731 67 839 959 
83 16047 100 62 332 64 484 644 738 802
7 46 68 94 979 17024 152 282 329 414 602
815 932 18003 217 36 57 356 98 474 595
668 806 71 919 (150) 61 10181 92 470 646
85 810 35 41.

»0109 24 (10 000) 212 339 591 642 44 84 
706 18 98 836 929 46 87 »1081 158 260 612 
711 936 »»121 340 508 27 619 820 978 89
»3092 230 42 90 390 448 98 (150) 572 73 786 
»4088 103 25 59 98 349 484 530 657 872 
»5313 71 448 95 530 33 92 700 »6064 120
81 246 61 319 45 415 766 72 97 834 48 935
88 »7238 412 58 (300) 62 86 587 753 80 832
40 58 900 53 »8045 67 218 345 95 488 697
905 13 »9091 121 45 204 352 457 558 (200) 
77 695 852.

30086 104 313 451 76 521 975 31257 79
86 309 16 67 564 65 600 26 802 16 962 3»095 
145 248 520 32 045 66 72 85 718 89 959 33072 
88 143 74 267 472 571 642 711 80 804 34002 
63 139 57 84 254 316 62 449 65 598 872 35030 
34 62 144 279 (500) 321 579 826 36015 
159 540 79 690 751 827 (150) 97 993 37238 
42 353 (200) 422 56 503 671 700 839 901
17 38119 202 (150) 369 412 634 832 39013
22 26 43 144 254 458 511 36 42 643 49
732 834.

40006 (300) 20 175 278 545 86 87 613
733 902 41158 315 (150) 43 474 42 570 88
602 700 4»131 (200) 432 552 626 99 700 50 
87 847 912 42 61 43004 414 37 921 59 4 4037 
83 168 214 403 85 f 04 33 45 54 77 665 454.36 
37 78 98 775 836 57 914 36 4 6061 221 408 70 
73 663 (200) 744 66 47075 83 101 43 80 280 
395 417 576 83 624 96 908 48020 27 264 432 
(150) 95 668 73 858 49157 206 324 31 38 46 
48 86 90 (150) 596 695 858 96 932 60.

50046 166 242 446 620 893 51066 250 360

526 652 82 714 64 853 5»004 144 394 429 
70 62 i 97 757 810 32 55 937 99 5 3077 309 
21 480 £> < 511 61 808 963 54106 59 (2o0) 
696 664 769 811 96 907 5 5056 81 151 313
621 719 25 831 911 89 58210 49 96 314
522 89 603 9 33 95 721 817 85 943 79 92
57010 35 49 95 138 99 (150) 292 5«»2 97
98 752 803 23 7 6 928 5 8003 4 132 49 97 
286 442 86 598 806 96 5 9000 58 127 . 36 420 
28 802 27.

80070 258 62 350 416 43 79 665 67 84 707
90 958 68 61221 32 41 386 609 682 884 6»O47 
52 161 371 60« 747 63257 436 72 661 65 743
63 871 959 65 64048 95 201 64 84 386 428 
(150) 67 667 6 5054 205 84 430 71 548 719 884
907 40 6 6054 64 68 477 (200) 665 724 99 905 
#7148 223 307 68 415 528 637 790 915 68 
68183 301 505 42 668 78 829 39 6 9007 24 171 
217 76 83 343 53 705 (150) 891 971 78 (150).

7 0083 205 33 55 300 460 66 513 (150) 36 
602 780 805 901 74 71043 52 96 206 319 534 
602 70 706 836 66 968 97 7» 128 282 92 353
423 (200) 28 736 55 950 7S070 112 217 20 335 
431 88 904 31 71 74145 235 59 318 618 97 679 
781 86 889 7 5406 23 816 987 7 6245 79 546 
(150) 617 754 66 877 77101 305 36 493 508 692 
727 84 837 909 88 79005 101 64 81 85 394
424 533 683 768 874 900 7 9009 138 65 291 595 
605 91 712 56 (150) 984 86.

80309 21 447 81 662 838 978 81108 62 68 
412 91 604 25 91 606 47 858 75 926 65 8»022 
172 218 80 307 442 44 72 647 707 83 818 42 48 
917 74 8 3007 (200) 76 78 96 116 79 247 341
64 407 638 61 79 702 847 934 41 90 84004 48 
240 76 436 596 963 8 8023 153 92 873 94 483 
652 746 918 65 (150) 86102 44 72 226 34 518 
691 707 832 913 60 81040 48 285 320 22 36 
445 546 (200) 616 19 76 702 80 864 906 (160) 
78 8 8051 125 85 222 67 822 75 76 406 39 80 
85 684 713 983 89053 895 419 (150) 676 86 616 
40 866 69.

9 0077 218 384 97 633 703 880 951 91031
289 (300) 593 762 817 25 46 951 99016 (150)
99 111 203 9 21 (150) 814 09 78 408 676 715 80 
87 838 80 933 41 45 93004 73 291 307 430 721 
94512 g5 88 618 857 (150) 9S009 50 245 772 
816 9 6078 211 434 645 91 893 (150) 9 7009 
80 146 430 660 735 62 844 90 950 96 9 8022 
242 416 31 99 653 013 864 012 38 99055 64 
149 72 305 28 42 493 688 733 822 66 91 925.

100021 52 244 330 41 484 101088 345 
400 1 2 6 2 83 542 612 (150; 35 61 762 96 (150) 
10*085 137 217 305 617 618 67 984 103156 
396 484 019 63 923 (15 ) 104010 239 40 473 
629 30 86 96 661 92 710 55 912 105041 165 
70 73 398 (150) 497 638 79 640 710 865 921 
(150) 106079 107 26 297 458 661 846 75 93 
931 107011 120 79 217 60 339 90 480 573 695 
781 917 87 108017 100 202 29 369 670 623 
736 55 802 14 82 93 914 109027 00 428 33 
060 770 959.

110083 225 63 410 570 02 613 77 94 745
908 111305 48 476 04 621 27 830 955 11»106
(300) 475 86 633 602 113006 108 202 93 392 
631 868 93 913 114021 72 249 55 682 < 28 57 
887 610 40 83 1152 9 74 (150) 05 717 75 845 
40 116267 461 526 64 727 45 841 918 
117191 (150) 269 Sil 40 404 23 91 651 628 
51 68 98 828 118181 (150) 404 12 42 511
621 95 897 936 119147 77 265 405 561 87
804 25.

1»0005 18 (159) 183 222 45 365 700 8 26 
824 921 l»1001 83 93 168 462 83 527 30 670 
821 26 33 946 1**038 173 97 247 59 67 407
65 628 49 (5009) 725 54 8¡6 81 980 l»3056
128 89 445 (160) 677 730 41 810 1*4237 314 
45 514 73 85 611 708 36 61 968 71 l»5270 
301 454 55 600 50 62 729 840 47 922 l»6096 
156 314 589 94 857 80 919 197021 56 110
20 228 68 389 481 575 760 941 l»8023 (150) 
351 72 90 451 69 99 523 50 636 68 710 51 852 
65 97 970 199109 65 90 221 404 50 54 521
730 946.

130450 72 613 712 (200) 97 817 31
91 (150) 131327 479 626 61 66 85 764 862
13»f’32 (150) 246 303 419 578 623 (3000) 
90 856 77 133035 130 64 239 365 625 
615 93 781 134050 420 (150) 638 39 41 
(300) 80 717 (150) 94 847 925 1 35352 505
993 1 36111 22 219 36 48 341 411 687
684 714 828 47 53 909 30 137009 32 248
318 419 89 607 9 18 740 138026 31 98
263 323 401 42 57 76 633 866 970 139011
101 3 28 239 377 81 (150) 98 404 18 56 611 
16 48 969.

140415 670 706 885 919 (150) 29 58 
(150) 141015 45 54 61 408 (150) 85 712 39 
(300) 40 (150) 42 46 93 811 911 49 (150) 
142144 348 403 73 532 74 699 707 61
143081 93 114 212 321 466 615 45 841 
950 144196 208 318 70 417 70 530 42 (150) 
614 41 867 84 14 5044 58 67 255 303 519 
809 76 903 146237 68 77 426 59 656 767 
85 873 147071 201 636 68 775 015 148028
100 272 410 (200) 22 546 67 780 840
55 69 88 149211 450 506 7 88 608 45 
49 814 29.

150043 95 223 73 368 426 583 818 65 
963 151116 39 41 55 209 20 321 67 718 60 
866 85 969 15*004 24 131 48 76 226 362 
70 83 463 479 153136 431 566 689 892 
971 154013 152 58 71 447 511 20 57 85

628 78 716 36 806 9 61 979 15 5036 489
695 707 12 16 38 57 67 925 156171 395 46«
540 895 157108 2.'9 60 (150i 36'» 64 410
595 672 702 862 945 85 90 158079 334
634 674 C64 751 869 73 (800) 063 61 69
ISO 024 81 155 312 419 50 (15o) 512 0211 38
59 706 878.

160087 214 ( 200) 85 330 39 66 fOO 30 77 
665 715 65 880 907 30 1 61349 426 571 99 755 
809 36 97 (150) 930 70 16*256 89 321 73 432 
(150) 545 660 704 6 88 923 46 1 63109 45 46
340 46 97 435 46 57 527 685 96 719 164043
55 96 325 405 26 44 65 521 600 74 895 909
165039 224 45 85 582 706 67 934 166308 400
56 08 515 29 77 661 718 841 917 167029 125
288 315 553 68 632 55 831 166044 185 231 46
341 47 437 614 720 806 16 9068 157 76 (5000)
91 219 314 38 (150) 58 490 574 616 77 704 
811 18 018.

170235 48 391 423 52 66 94 556 61 (150)
700 71 813 75 965 171085 220 388 658 708 33
901 179002 41 210 363 412 58 519 97 617 811
936 94 173060 160 97 434 (45 000) 82 587 632
701 872 174129 55 251 409 26 507 43 612 981
175210 50 346 51 469 81 91 512 52 61 785 858 
176097 116 33 82 92 254 401 74 86 731 874 
924 63 177162 76 295 511 616 721 003 26
178026 36 152 72 (200) 80 343 (150) 64 629 55
60 792 876 919 179027 135 45 58 313 470 505 
63 65 610 20 716 43 835.

180466 552 688 766 985 181054 79 98 250 
349 68 87 426 609 92 681 730 18»001 64 86 
264 78 316 74 425 44 628 640 723 835 42 926 
183093 149 294 427 86 700 64 888 94 996 
184106 13 38 204 88 302 6 0 68 566 604 43 86 
720 83 85 91 96 868 931 44 185001 96 136 302 
433 (150) 58 651 704 826 98 924 34 39 01 
186146 242 324 46 78 688 854 56 95 (160) 999 
187069 142 64 241 73 817 77 60 606 28 88 600 
12 17 778 888 66 58 021 82 66 (160) 188059
79 179 267 420 64 567 (160) 69 653 86 702 31 
862 963 189098 134 885 500 809 14 80 04.

Bydgsszez, 9 listopada. 
(Sprawozdani- izby hanltowój)| Ceny za 1000 kh.

Pszenica: piękna 174—176 mrk.. średni 
towar —,— m., poślednia według jakości 165 do 
do 173 mrk.

Zyto: piękue snebe 142—141 uirk. pośle­
dni towar taniój.

Jeczm.r- : według dobroci 116—124 mik. 
do browarów 130- 185 mrk.

Owies i.uni.. w luietai-n w-ilług jako c. 25 
do 185 marek. posledi. — .—.

Groch nora, wrzący 150 60 na pa zę 130
do 14'! marek.

Ok owna 50-ta 61,25 m., 70-ta 31,75 in.

Wreeław, 0 listopada 1888.
Zyto (za 1000 funt.) cicho wypowiedziano 

------cent. uena wypowiedziana — mrk. na li­
stopad 153,00 pic., listopad-grudzień 153,00 ofiar., 
grudzień 153.00 ofiar., kwiecień-maj 160,— płc.

Owies. Wypowiedziane------cent, na wie
siąc bieżący 134,00 żąd., listopad grudzkń 130,— 
płacono.

Uiój rzepiowy ciebo wypowiedz.----- cena
w mi-jsen----- żąd.. listopad 57,5 > żąd., listopad
grudzień 56.50 żąd., kwiecień-maj 56,50 żądano.

nfeow itw (za 100 litr, a 10o%) ezcl. 50 i 70 m. 
podatku kons.. bez in., wypowiedziano —,— litr., 
upłyń, wypowiedz. , na listopad (50-ta) 61.30 
ofiar., (70-ta) 31,70 ofiar., listopad-grudzień 61 30 
ofiar., (70-ta) 31,70 ofiar., kwiecień-iuaj 53 50 ofiar. 
(70-ta) 33,50 ofiar.

t ki -»ype * indzlkaz <a ćileń 10 listopada:
lyio 53 00 airk.. pszenica — mrk., owies 134 00 
mrk., mep —tu., olói rzepiowy 67 60.

Cena wypowiedz, okowity (ezcl. 50 mk. podat. 
konsumc.) na d. 9 listopada' (60-tu) 51,30 mrk, 
(70-ta) 31.70 mrk.

<-n> i»ih w- z cria 9 listopada 1888.

Owies za 1000 kilogr. w miejscu l ją 
141 Bacon».

Olej rzepiowy potw., za liO kil, 
w miejsen bez beczki 56,5 żąd., list- p. 55.75 '
kwiecień-uiaj 55,5 żąd.

Okowita stałej, za 10,000 litr-pret. w 
sen bez beczki 70-ta 33.4 płac.. 50 tu 530 p.-,.' 
listopad i listopad-grudzień 70-ta 3.’.9 nom., jy?
- ,— płc.. kniecień-maj 70-ta 35,7 ofiar., maj^J 
wiec 70-ta 86,2 ofiar.

Hambsrg. 0 listopada. Okowita stalój . 
listopad —żąd.. listopad-grudzień 21’,4 
gruilzień-styczeń 22’/« żąd.. kwiecień-maj 22% 
maj-czerwiec 21— żąd. — Kawa gród are^j, 
Santos za listopad 73^b. grudzień 73—, za 
rzec 71—, za maj 71—, Usposobienie potw. (Jląó 
1200 miechów.

Magdeburg, 9 listopada. Cukier ziania 
ezcl. worka 96% . cukier ziarn. eicl. p-ą
17.25. cuk. zi&ni. ezcl. 88% Rendem. 16,70. linJ 
pro lnkt ezcl. 76% Rendem. 14 25. Usposobietj,

tale. ff. Rafinada chlebowa —,—, f. Rafi^ą 
chlebowa 28.25, mielona rafin. II. z beczką 2sg| 
miel. Melis I z beczką 26 50. Stale. Cukier n. 
rowy 1. Produkt transito fr. statek Hamburg,
listopad 13,— plac.,----- żąd., grudzień 13,1.29
płac.,----- żąd.. styczeń 18,10 plac. —
marzec-tnaj 13.37% płac., 13.40 żąd. Stale. Ob«, 
tygodniowy w cuKrze surowym —, — ctr.

tóUSPODABSIWU HA40ËL i FKZŁfcYSc.

Anhaitsko-Dessawskie krajowe listy ren­
towe. Najbliższe ciągnienie odbędzie się w 
początku grudnia. Przeciwko strat'm kursu, 
wynoszącym przy losowaniu około 4 procent, 
zabezpiecza bank pod firmą Carl Nuibir. r. 
Berlin, Franzfluiscbe Kir Nr. 13, za premio 
15 fen. za 100 marek.

(K) Poznań, 10 listopada. (Sprawozdanie 
tygodniowe z obrotu ziemiopłodów). 
Handel zbożowy w ubiegłym tygodniu wcale się 
uie zmienił od przeszłego tygodnia i to głównie 
wskutek tak szczupłych dowozów, że były dnie w 
których prawie nic na targu nie było; dla tego 
też ceny nie zmieniły się bynajmniej. Brak dowo­
zów zależy po większej części od tego, że prawie 
na wszystkich stacjach koleji niemieckich nie można 
dostać «-agonów do odstawy. Oprócz tego i to się 
poniekąd przyczynia, że znacznie opóźniona uprawa 
roli nie pozwala obywatelom zajmować się młóce­
niem zboża. Spodziewać się jednakże należy że 
iiuksuacya handlowa w przyszłym tygodniu będzie 
cokolwiek więcćj ożywiona i to wskutek tego, że 
zarząd kolejowy widząc wielki niedostatek w wa­
gonach postarał się o 4000 nowych wagonów to­
warowych i przeszło 1500 wagonów pożyczonych 
od administracyi koleji zagranicznych. Zresztą i 
przymrozki w ostatnich dniach przyczynią się naj­
prawdopodobniej do tego, że rólnicy nie mogąc 
pracować w polne zajmą się więcej młóceniem i 
odstawą zboża. Widoki na ceny zbóż do tego 
czasu są wcale nie złe i sądząc po bardzo stałej 
tendencyi, na giełdach francuzkich i angielskich 
spodziewać się należy, że chociaż dowozy byłyby 
znaczniejsze, to jednakże ceny mogą doznać bardzo 
łatwo pewnej zwyżki. Mianowicie że i petersburg- 
skie wielkie firmy zaangażowane w Berlinie a la 
hausse starać się będą o ile możności o utrzymanie 
statej tendencyi na targach niemieckich. W ubie­
głym tygodniu płacono za 1000 kilo pszenicy: 175 
do 184, żyto 142-152, jęczmień 125 — 150, owies 
do 140, groch na paszę 146-1.2, groch wrzący 
do 75, wyka do 130.

(K) Pezssń, 10 listopada. (— Sprawozda­
nie giełdowe. —)

Stan powietrza: pogoda, mróz.
Zyto: bez handlu.
Okowita stałej.

Cena wyi« w.eds. —,—. W ypi.wt au 
w miejscu (bez beczki) tow. opodat. —.— pł., 50-t 
52,20 płac., 70-ta 32,60 płac., listopad 60-ta 52,2 
płac.. 70-ta 32,60 płac., listopad-grudzień (CO-ta)
52.20 płac., (70-ta) 32.60 płac.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% 

Tralles. Wypowiedziano —litrów. Cena wy­
powiedziana —. mrk. w miejscu bez beczki. 50-ta
52.20 m. 7G-ta 32,60 ink, listopad 32,10 m., gru­
dzień 32,10 ni.

Poznań, 10 listopada. Ceny mąki. P . t i _ . 
27,—, rżana 23,— za 100 kilogr.

Eos tajniwtenii 

-u jskiei 

députa' yi targów

is'.euna białą 
. żółta

Z, to
Jęc-.nień 
( ) » it-s 
Groch

aa)
wyi

18 30 
18 20 
15 90 
16l50j 
13 50 
15 50

:żki 
I naj- 

niż.
Imi>
181.1 
18 00 
15,70 
14 40 
1380 
15,00

0 kil ogr 
średni 

naj I naj 
wyż. I niż. 
MIK M h

17 80117,40 
17 70 17 30 
16 50|15,20 
13801840 
1312018,10 
14|50|n|ü0

a m ó w
lekki towar 
uni I nu) 
wyż. niż 
Mik' I U i p.

17 10 16 60 
17 00 16 60 
15 0 il 4 80 
12120 ll|70 
13 0.18 »0 
13|0 .|12|50

piękny I średni | pośledni
I 25 30 24 10 23 10
1 24 90 24 00 23 00

Posiano w ienia 
komisyi handlowej.

Rzep . . . 100 ki 
Rzepik zimowy „ „

Berlin, 9 listopad. ^Sprawozdanie nrzęuowe.; 
zenna, za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 175 

do 204 mik. według jakości; na miesiąc bieżący 
płacono —,—, na listopad-grudzień płacono
191,50- 191,75, na grudzień płacono 192,75 do 
193,00, na kwiecień-maj pł. 208.75—209-208,75. 
Wypowiedzianb 1700 ton. Cena wypowiedziano 
191,50 mrk.

Zy lo za 1000 kilogr. w miejscu pł. 1 3-163 
"n;ng jakości; miesiąc bieżący płacono —,—, na 

l.stopad-gmdzień płac. 157.25—'66,50—156,75, na 
.i.i.Jeń płacono 157,50—156,75, na kwiecień-maj 

płac. 162,25—161,75. Wypowiedziano 2150 -u. 
helia 57.00.

Owies za 1000 kil. w miejsca żąd. 133 do 
166 według jakości, na miesiąc bieżący płacono 
136,60—136 25, na listopad-grudzień płac. 136.50 
do 136,25. grudzień płae. 187,50—137,25, na swie- 
eień-maj płacono 140,—, żąd. —. Wypowiedziano 
900 ton Cena 136,25.

Kukurudza w miejsen płac. 143—153 •
dłng jakości, na miesiąc bieżący plac. 138 00 
na listopad-grudzień 138,00 mrk., na kwiecień-maj 
182,00 mrk. Wypowiedziano----- ton. Cena —.

Ulej rzepakowy. Za 100 kił' gr. w miej­
scu bez beczki pł. 66,3 mk.. w miejscu z beczką 
—, miesiąc bieżący płac. 56,8, listostopad-gru- 
dzień pł. 56,4 - 56,8, kwiecień-maj płc. 56,4—66,8. 
Wypowiedziano —,— cent. Ceua wypowiedziana 
—,— mrk.

Okowita opodatkowana. Za 100 litr, k 100 
pret. = 10,C00 litr. pret. w miejsen bez beczki pł. 
—,— urk., na miesiąc bieżący płacono —.—‘ 
Wypowiedziano — ,— litr. Ceua —,—. Nieopodat. 
obciąż. 50 mrk. podat. konsumc. w miejscu 53,5 
mrk., na listopad i listopad-grudzień płacono 53,2 
do 53,5, na grudzień płac. —, na kwie. ień-maj 
płacono 55 4—55,8. Wypowiedziano —,— litrów. 
Cena —m. — Nieopodatkosana obciąż. 70 m. 
podat. konsumc. w miejscu 34, — mrk., na listo­
pad, listopad-grudzień i grudzień płacono 34 1 do 
34,3, na kwiecie-maj płacono 36,0—85,5 36,4, na 
maj-czerwiec płc. 36,5—37—36,9. Wypowiedziano 
160,000 litr. Cena 34,10 m.

Szczecin, 9 listopada.
Pszenica spok., za 1000 kilogr. w miejsen 

184—190 płac., listopad i Istopad-grndzień 191,— 
żąd. i płc., kwiecień-maj 199,— żąd. i płac., maj- 
czerwiec 200,5 żądano.

Żyto stalój, za 1000 kilogr. w miejscu kra­
jowe 154-16. płacono, listopad 154,5—154 plac., 
listopad-grudzień 154,5—154 płac., kwiecień-maj 
169,0-158,5 płac., maj czerwiec 160 159,5 płc.

pwoiełrzou
Unia 9 listopada 188« r. u 8 godzinie riuo.

Xp
0 Wiatr. Stan

pow:e;w.

?

0
4 rUgbmore . . 762 W. 5¡zachm. g
Abirdecn . . . 764 Płd. 7|nochnińrno 7

hryscianaand . 77l W Płd.W. 1 bez chmur -1
K ipeiihaga. . . 772 W.Płii.W. 4 ¿Àcniu. 2
iztokhołni . 774 spokojnie. hez chm ui -6
Haparanda . 769 s. okojni“. zachm. -li
Pocertburg . . . 769 Pln.Płn Z. 1 '.»««•lim.
tiurkwa .... 764 Płn. 1 śnieg -8
<\<<rk Wneenst. 760 Płd.Płd W.6 pogodne 11
Cherbourg . . 755 Płd.Płd.W.3 deszcz 10
aeiUei 768 W. 4 liez chmur -1
«ylt................ 769 W. 1 pochmurno 2
Hamburg . . 7"9 W.Płd.W. 3 mgła 2
Jwinemiude *) 761 W. ^pochmurno 1
Neatahrw&jsei 2) 770 Md. W. śnieg -1
Kłainela . . . 8) 772 Płn,W. 2 zachin. 2
* uryź . ... 7:6 W. 1 parno 4
Mouaster. . . . 705 W.P n.W. 5 bez chmur -1
Karlsruhe . . . 763 Płn. W. 3,zachm. 0
Wiesbaden . . 764 Pin W. 3 bez chmur -1
U ouachinm . . 763 Płn,W. 6 zachm. -4
Kamienica . . . 770 W 1 pół zachin. -4
Berlin .... 770 W.Płd.W. 2|żachm. 2
Wiedeń .... 769 Płn. 1 ¡zachm. -1
Wrocław 769 W. 1 zach m. -2
Isle (1 Ais . . . 755 Płn Z. 5 deszcz 11
Nizza ... — — — —
Tryest .... 765 |W. 3|bez chmur 2

') Nocą śniep 
kolwiek śniegu.

A’.
Oojaanienie : Mo. — północ. Płd. 
= wschód. Z. = Zachód.
Skala siły wiatru: 1 = lekki powiew 

2 «= mały, 3 — słaby, 4 == umiarkowany, 5 = 
ostry. 0 — silny, 7 — narożny. K = burzliwy 
b — bnrza. 10 — silna burza 11 = gwałtowna 
birza. 12 = orkan.

Pogląd na stan powietrza :
Prawie cała Europa stoi pod wpływem baro- 

metrycznego maximum, którego jądro leży ponad 
południową Szwecyą. Przy słabym wi- trzyku z W. 
jest powietrze ponad Niemcami na Z. przeważnie 
pogodne, na W. przeważnie pomroczne i ustawi­
cznie zimne. Tylko od ujścia Elby do Gdańska 
i południowo-zachodnich Niemczech panuje częścio­
wo odwilż. Najzimniój, bo 4 st. zimna, j< st w Ka­
mienicy. W Niemczech wschodnich spadło w wielu 
miejscach cokolwiek śniegu.

bpuatrzeżeulś aelaoi olojjiozno w Pożiitn u. 
w listopadzie.

Data 
i godzina Barometr Wiatr powietrza

Temp. 
V. Ce!.

+ L5 
— 0,8 
- 6.0

9. Pop. 2 
9. Wie. 9 

10. Ran. 7

765 5 I
766 1 
767,4 1

JJn. lekki Ipochmnrno 
?łn. urn -pogodne 
?łn.W. lek.lpogodne

Dnia 9 listopada maximum ciepła -+- 210 Cel.
„ „ minimum ciepła — 1°4 Cel.
Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według 

„Pos. Zeit.“ jak następuje:
Zmienne silne zachmurzenie i słońce przy 

mało zmiennej ltlb wzrastającćj temperaturze i sła­
bych lub umiarkowanych i ożywionych wiatrach; 
chwilami pochmurno i pomroczno. Pasami drobne 
opady, wieczorem i rano silne wyziewy mgły.

wk
Pogrzeb ś. p.

Wandalina W odpola
odbędzie się w niedzielę dnia 11-go b. m. o go­
dzinie 3-ciej po południu z doinu żałoby przy 
ulicy Ludwiki nr. 15. (<45)

Z powodu szybkiego uregulowa-ia pozostałości po 
ś. p. W. Kuku lińskim z jego spadkobiercami wy- 
przedaję odtąd wszelkie artykuły wchodzące w zakres 
handlu naszego jako to: (736)

materye jedwabne, wełniane, okrycia, 
płótna, stołowiznę, kobierce itd.

poniżej cen zakupnych.

D. Bogajski
ff firmie W. KUKULIŃSKII SPÓŁKA

Poznań, plac Wilhelmowski nr. 6.

Drukarnia Kuryera Poznańskiego
poleca następujące formularze kościelne:

Liber Baptisatorum. Copulatorum, Mortuoruin.
„ Intentionum Missalium in 4 to, tudzież in 8-vo do prywatnego użytku 
„ Conversorum.

Formularze do Repartycyi, Rachunków kościelnych, Etatów.
„ do Egzamenu narzeczonych.

do Spisu ludności.
Księgi do zapisywania członków Bractwa Wstrzemięźliwości, Różańca 

św. i Szkaplerza.
Księgi Dochodu i Rozchodu kasy kościelnój.

„ Bierzmowanych.
Index Obligationum quotannis absolvendarum in Ecclesia etc.
Metryki. Sepultury, świadectwa wyszłych zapowiedzi i świadectwa ślubne. 
Kituale Sarramentorum ac aliarum Ecclessiae eaeremoniarum, ex decreto.

Synodi Brovin. Petricoviensis. ad uniformem Ecclesiarum R<-gni Po- 
loniae usum reimpressnm. Wydanie krakowskie. Oprawne w ce­
nie 6—8 mrk.

Rozbiór Dekalogu dla klas wykształceńszych 8-vo, 6 ark. druku 50 fen. 
z przesyłką 60 fenygów.

Gorzałka czyli Bratnie słowo do ludu polskiego 25 fen. z przesyłką 30 fen. 
Nauka o Bierzmowaniu po polsku lub po niemiecku 10 fen.
X. Marcina z Kochem; Wykład Ofiary Mszy św. Wydanie trzecie na

pięknym papierze. Stron prze zło 500, 1,50 m. z przesyłką 1,70 m. 
Kalendarz Wieczysty czyli Żywoty świętych na każdy dzień roku przez

X. Ćwiklińskiego 60 ark. druku, 4 m. oprawne 6 m. Na portorum 
dopłaca się 25 fen. lub 50 fen.
Przewie!. Cenzor ksiąg duch, tak się o fem dziele wyraża: „Autor 

Kalendarza Wieczystego podaje na każdy dzień krótki, treściwy, bardzo 
zręcznie i potoczysto napisany żywot Świętego lub Swiętój, w końcu z 
małym obrokiem duchownym i modlitwą wyjętą z Mszału lub Brewiarza 
kościelnego. Jestto przedsięwzięcie dobre i pożyteczne, praca budująca i 
pouczają- a, dla którćj upraszam niniejszem WTysoką Władzę o udzielenie jćj 
łaskawie pożądanego Imprimatur. X. Wojczyński.

Alcoholometry
podług najnowszych przepisów urzędu celnego

(Cłewichts-Alcoholometer)
poleca

Z. Mazurkiewicz
POZNAŃ,

ul. Bismarka nr. 10.
Skład przyborów technicznych dla cukrowni 

i gorzelni oraz fabryka pasów do maszyn.

Niżój podpisauy Bank przyj

W. Koźlicki,
ZF’ozn.ari, VLlïca, 0,
(428) vis à-vis Hotelu Francuzkiego,

poleca skład swój zaopatrzony w najnowsze

Przyjmuję chorych od godziny 10—12 przed południem 
i od godziny 3—5 po południu.

Poliklinika bezpłatna od godziny 729—10. (1934)

Dr. W. Stan, b. asystent prof. Jurasza w Heiflelbergu,
Specyalista w chorobach gardła, nosa i uszu.

Poznań, ńty Marcin 14, I.

aa jegbaaą i riacwi.

Również zwraca' uwagę Przewielebnemu Duchowiem 
stwu na zuane z dobrego kroju rewereudy.

Ceny jak najprzystępniejsze.

muje: (f
Drobne oszczędności

10 fen. do 1 mrk. po 3% 
kwoty większe, każdego cza

su płatne po 372%! 
a za trzymiesięcznem wypo

wiedzeniem po 4%.

ISank
Zwiali Sflółefc Zarobkowych

Dr. Kusztelan.

Książhi 
do czytelni i bibliotek,

poleca niżej ceny zakupna

Księgarnia Nowa
Katalog przesyła się bez 

płatnie. (?la

Dajcie mi
i w tym roku jałmużnę na budów 
kościoła Serca Jezusowego w Soa 
nenbergu pod Wiesbadenern. Ac 
tak! uczyńcie to kochani wspołwy 
znawcy, gdyż wiele jeszcze potrze 
buję do wykończenia surowej budo 
wy. Pan Bóg stokrotnie wam t 
wynagrodzi.Ks. Moiiriah
(598) Misyonarz.

Dodatek’

I
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